
Gdańskie Zakłady
Wodno "Kanalizacyjne

zdobyły po raz drugi
pierwsze miejsce 
w ogólnopolskim 
współzawodnictwie

GDAŃSK (PAP)
Po raz drugi w br., w trzecim 

kwartale międzyzakładowego 
współzawodnictwa pracy pomię­
dzy miejskimi przedsiębiorstwa, 
mi wodno*kanalizacyjnymi w
Polsce pierwsze miejsce i
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Prezydent R. P
udekorował min. J. Bermana

Orderem „Sztandar Pracy"

sztandar przechodni Zw. Zaw. 
Prac. Gosp. Kom. zdobyła zało­
ga Zakładów Gdańskich.

Wśród robotników, którzy 
przyczynili się do zajęcia przez 
Zakłady pierwszego miejsca, 
znaddu je się m. in. racjonaliza­
tor Arnold Witkowski i jego oj. 
ciec Andrzej — przodownik 
pracy, brygadzista sieciowy, 
wyrabiający przeciętnie 303% 
normy, racjonalizator K. Ce* 
gliński, przodownik pracy A. 
Stein bor — kobieta-monter na­
praw wodomierzy i J. Olsza, 
nowski — hydraulik.

Roczny plan wykonany przed terminem!
Radosne meldunki załóg

licznych fabryk i zakładów
100-tysięczny 
kombajn 
„Staliniec—6"

MOSKWA (PAP)
Załoga kombinatu budowy 

maszyn rolniczych w Rostowie 
nad Donem osiągnęła wspania­
ły sukces produkcyjny. Główną 
taśmę tego kombinatu opuścił 
100-tysięczny kombajn typu 
„Staliniec * 6“.

w całym kraju
WARSZAWA (PAP)
Wraz ze zbliżającym się końcem drugiego roku planu 

6-letniego zwiększa się liczba zakładów produkcyjnych 1 
całych gałęzi przemysłów, które donoszą o zakończeniu 
realizacji swych zadań produkcyjnych na rok 1951.

WARSZAWA (PAP)
Dnia 24 grudnia br. w 

Belwederze, Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej 
udekorował Orderem 
„Sztandar Pracy*' ’ klasy 
członka Biura Politycz­
nego KC. PZPR, pod­
sekretarza stanu w Pre­
zydium Rady Ministrów 
ob. Jakuba Bermana.

W uroczystości uczest­
niczyli członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR,

członkowie Rządu R P. 
oraz bliscy towarzysze 
pracy ministra J. Ber­
mana.

Wręczając odznaczenie 
Prezydent Rzeczypospo­
litej Polskiej ^podkreślił 
szczególne zasługi mini­
stra J. Bermana, położo­
ne w pracy partyjnej i 
państwowej dlą Polski 
Ludowej i w budownic­
twie podstaw socjalizmu.

Sprawa wymiany jeńców wojennych
w Korei

1.700.000 członków 
w szeregach 
koreańskiego Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z ZSRR

PHENIAN (PAP)
W Phenianie odbyło się po­

siedzenie Zarządu Głównego 
koreańskiego Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z ZSRR. 
W toku obrad podkreślono m. 
in., że Towarzystwo jednoczy 
obecnie w swych szeregach po’ 
nad 1.700.000 członków.

Wybory

do sądów ludowych
w ZSRR

MOSKWA (PAP)
Dnia 23 bm. odbyła się w 

ZSRR druga tura wyborów do 
sądów ludowych. Wybory od­
były się w republikach: Uzbec­
kiej, Kazachskiej, Gruzińskiej, 
Mołdawskiej Turkmeńsklej, Es 
tońskiej 1 Karelo-Fińsklej. W 
pozostałych republikach wybo­
ry odbyły się 16 bm.

Wybory odbyły się w atmo­
sferze ogromnej aktywności po­
litycznej 1 jednomyślności ra­
dzieckich mas pracujących, któ­
re oddając głosy na kandyda­
tów bloku komunistów 1 bez­
partyjnych dokonały wyboru 
Sędziów 1 ławników ludowych.

O przedterminowej realizacji 
tegorocznych planów zameldo­
wały dalsze 23 zakłady prze, 
mysłu rolnego i spożywczego. 
Są to m. in. wytwórnie papie­
rosów w Radomiu, Wrocławiu 
i Krakowie. Łączna liczba za­
kładów przemysłu rolnego i spo­
żywczego, które zrealizowały 
już swe roczne zadania produk. 
cyjne, wynosi obecnie 146.

W dniu 22 bm. tegoroczny 
wartościowy plan produkcji wy­
konała dalsza gałąź przemysłu 
ciężkiego. Jest to Centralny 
Zarząd Przemysłu Teletechnicz­
nego.

Na 10 dni przed terminem 
róczne zadania produkcyjne we 
wszystkich działach, i to żarów* 
no pod względem ilościowym 
jiak i wartościowym, wykonała 
załoga największych polskich 
zakładów przemysłu włókien 
sztucznych. Załoga zakładów 
osiągnęła swe zwycięstwo, pro­
wadząc nieustępliwie przez ca­
ły rok walkę o wykonanie 
planu.

nu przyczyniły się bezpośred­
nio zobowiązania podjęte przez 
załogę dla uczczenia 72 roczni* 
cy urodzin Generalissimusa 
Stalina.

Dzień urodzin Chorążego mię-i 
dzynarodowego frontu pokoju 
uczciło przedterminowym za­
kończeniem rocznych zadań pro* 
dukcyjnych wiele innych załóg 
fabryk łódzkich.

W dniu 22 bm. o wykonaniu 
rocznego planu produkcyjnego 
zameldował Centralny Zarząd 
Przemysłu Maszyn Rolniczych, 
podległy Ministerstwu Przemy­
słu Ciężkiego. W bieżącym ro­
ku przemysł ten opanował pro* 
dukcję szeregu nowych typów 
maszyn, jak np. siewników, 
ciągnikowych 3-metrowych, sor- 
towników motorowych do ziem* 
nlaków kosiarek 1 pługów ciąg­
nikowych łąkowych.

O godzinie 1 w nogy dnia 22 
grudnia br. zakończyła realiza­
cję iplanu na rok bieżący huta 
„Zygmunt",

Z Bydgoszczy donoszą o 
zwycięskim zakończeniu realiza­
cji planu produkcji energii 
elektrycznej na rok bieżący 
przez Zakłady Zjednoczenia E* 
nergetycenego Okręgu Północ­
nego. Sukces ten osiągnęły za­
łogi poszczególnych elektrowni 
w wyniku skutecznej walki z a* 
wariami oraz sprawnego przepro 
wadzenia kapitalnych remontów 
turbizespołów i urządzeń. Dzię­
ki racjonalnej gospodarce palb 
wem, elektrownie zaoszczędziły 
w ciągu 11 miesięcy blisko 
10 000 ton węgla.

Roczne plany wykonały tak­
że Kujawskie Zakłady Maszyn 
Rolniczych, Fabryka Manome­
trów i Termometrów w Bydgo* 
ezczy oraz załoga papierni nr 2 
Włocławskich Zakładów.

PEKIN (PAP)
Dowódca naczelny Koreań, 

skiej Armii Ludowej gen. Kim 
Ir-sen i dowódca ochotników 
chińskich gen. Peng Teh*Hued 
przesłali gen. Ridgway'owi od­
powiedź na jego list z 21 bm. 
w sprawie wymiany jeńców wo* 
jennych. Odpowiedź ta brzmi:

W interesie jeńców wojen­
nych obu stron i ich rodzin u* 
ważamy, iż najważniejszą 
sprawą chwili obecnej jest szyb­
kie uregulowanie w trakcie ro« 
kowań szeregu kwestii, aby w 
możliwie najkrótszym czasie o- 
siągnąć porozumienie w spra­
wie rozejmu. Pozwoli to wszyst­
kim jeńcom wojennym, przeby* 
waijącym obecnie w obozach je­
nieckich obu stron, powrócić 
jak najprędzej do domów, do 
oczekujących ich rodzin i roz* 
począć normalne, pokojowe ży- 

.cie.
Jedyną rzeczą, która hamuje 

1 zawarcie porozumienia w spra*

We wsi Skopanie ruszyła 
nowoczesna przędzalnia fabryki firanek

Dzień 21 grudnia br. stał , otwiera jąc uroczystość 
się dla chłopów gminy Bar wwłniwamr 7ati

prze-

Trzecie z kolei w polskim prze, 
myślę bawełnianym wykonały. 
zadania na rok 1951 Zakłady im. j
Róży Luksemburg w Łodzi. Do j USA 
przedterminowej realizacji pla- ™ WwO

Wzrost bezrobocia

Hokeiści polscy 
wygrywają w Berlinie

BERLIN (PAP)
W dniu 25 bm. odbył się na 

lodowisku „Werner Seelenbim 
derhalle" mecz hokejowy mię* 
dzy reprezentacją polskich 
związków zawodowych a repre­
zentacją NRD. Zwyciężyli Pola, 
Cy 10:1 (6:0, 2:0, 2:1).

Komunikat węgierskiego ministerstwasprawzagranicznycli 

Wyrok i pń jBjwa muiikiw 
— sprawców naruszenia granicy Węgier

BUDAPESZT (PAP)
Węgierskie ministerstwo 

spraw zagranicznych opubliko­
wało komunikat, w którym 
stwierdza:

Jak wiadomo, rząd węgierski 
w notach z 3 1 11 grudnia do­
magał się, aby rząd Stanów 
Zjednoczonych surowo ukarał 
osoby odpowiedzialne za po­
gwałcenie przęz amerykański 
samolot wojskowy granicy wę­
gierskiej.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
w odpowiedzi na ostatnią notę 
węgierską, przekazaną za po­
średnictwem Misji Amerykan 
skiej w Budapeszcie w dniu 18 
grudnia, powtarza swe twier­
dzenie, iż samolot przeniknął 
na terytorium węgierskie z po­
wodu niedopatrzenia oraz od 
rzuca żądanie Węgier w spra­
wie ukarania osób odpowie 
dzialnych za pogwałcenie przez 
samolot granicy węgierskiej. 
W związku z tym węgierskie 
ministerstwo spraw zagranicz­
nych przekażało 21 grudnia Mi­
sji Stanów Zjednoczonych w 
Budapeszcie następującą notę:

udowodnione, że samolot ame­
rykański pogwałcił świadomie 
granicę węgierską. Samolot, 
który pogwałcił granicę węgier­
ską, był wojskowym samolo­
tem transportowym, był on wy­
posażony w wojskowe mapy o 
peracyjne, radiostację nadaw-
czą, spadochrony Itd. jak
wskazywały noty węgierskiego 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych z 3 1 11 grudnia, dokonał 
lotów nad terytorium węgier­
skim nie w celu przewożenia 
poczty, lecz w zbrodniczym ce 
lu zrzutu na terytorium Węgier 
szpiegów 1 dywersantów.

Uwzględniając powyższe I 
blorąc pod uwagę fakt iż rząd 
Stanów Zjednoczonych nie u- 
znad za potrzebne zadośćuczynić 
wyrażonym w notach z 3 i 11 
grudnia słusznym żądaniom rzą­
du węgierskiego w sprawie su­
rowego ukarania osób odpowie­
dzialnych za to. że zorganizo 
wały z premedytacją pogwał­
cenia przez amerykański woj 
skowy samolot transportowy
granicy węgierskiej rząd

Rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej uważa za całkowicie •

Węgierskiej Republiki Ludowej 
oddaje pod sąd węgierski za” 
łogę samolotu amerykańskiego 

(Ciąg dalszy na str. 2)

NOWY JORK (PAP)
Ostatnio dzienniki amery­

kańskie zamieściły szereg ar­
tykułów, omawiających wzrost 
bezrobocia w Stanach Zjedno­
czonych.
Dziennik „Wall Street Jour­

nal'' opublikował niedawno do­
niesienie o poważnym wzroście 
bezrobocia w przemyśle samo­
chodowym Stanów Zjednoczo­
nych. Według oficjalnych da­
nych, w samym tylko przemy­
śle, samochodowym w Detroit w 
połowie listopada br. pozosta­
wało bez pracy 103 000 robotni­
ków, tj. trzy razy więcej niż 
było bezrobotnych w tym sa­
mym okresie roku ubiegłego.

Prasa amerykańska podkre­
śla, że w rzeczywistości w De­
troit jest znacznie więcej bez­
robotnych, niż wykazują to da­
ne oficjalne. Dziennik ,,Daily 
Worker" plsze, iż w Detroit po- 
zostaje obecnie bez pracy — 
200 000 robotników, a w całym 
stanie Michigan — 300 000 ro­
botników i to tylko w przemy­
śle samochodowym.

Dziennik „Wall Street Jour­
nal" zmuszony jest przyznać, 
że to co się dzieje obecnie w 
Detroit w mniejszym lub więk­
szym stopniu ma miejsce rów­
nież w Innych okręgach prze­
mysłowych. Dziennik stwierdza, 
że powodem wzrostu bezrobo­
cia jest przestawienie przemy­
słu z produkcji cywilnej na 
produkcję wojskową.

Minister pracy USA Tobin o” 
świadczył niedawno, że w 21 
okręgach kraju bezrobocie 
przybrało charakter krytyczny.

I tak np. w stanach Nowej 
Anglii szukają obecnie pracy 
dziesiątki tysięcy robotników, 
zwolnionych przez koncerny 
włókiennicze. Urzędy zatrud­
nienia w stanie Massachusetts 
we wrześniu zarejestrowały — 
100 000 osób poszukujących 
pracy.

Nastąpiły również znaczne 
redukcje robotników w prze­
myśle obuwniczym, budowla’ 
nym i w innych gałęziach prze, 
mysłu amerykańskiego.

ranów Sandomierski wielkim 
dniem radości i dumy. W 
dniu tym ńa 10 dni przed 
terminem uruchomiono we 
.wsi Skopanie dużą, jedną z 
najnowocześniejszych w kra. 
ju, przędzalnię cienkoprzęd- 
ną, stanowiącą podstawowy 
dział produkcji dla powsta­
jącej tu Skopańskiej Fabry. 
kj Firanek im. Małgorzaty 
Fornalskiej.

„Przyspieszenie terminu uru* 
chomienia tego przemysłowego 
obiektu jest wyrazem czci i 
przywiązania naszej załogi dla 
Chorążego Pokoju — Genera­
lissimusa Stalina — oświadczył,

wodniczący Rady Zakładowej 
Karol Neuland. — Jesteśmy

A. Fadiejew 
odznaczony 
Orderem Lenina

MOSKWA (PAP)
Za wybitne zasługi położone 

dla rozwoju radzieckiej litera­
tury pięknej oraz w związku 
z 50-leciem urodzin. Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR odzna­
czyło wybitnego pisarza ra­
dzieckiego — Aleksandra Fa- 
dlejewa Orderem Lenina.

dumni, że mogliśmy uruchomić 
podstawowy dział naszych za* 
kładów w dniu 72 rocznicy Jego 
urodzin."

W jasnej, dużej hali przę* 
dzalniczej, oświetlonej tysiąca­
mi lamp jarzeniowych, seiki 
najnowocześniejszych maszyn 
przędzalniczych i kilkanaście ty 
sięcy wrzecion rozpoczęło już 
pracę. Bele bawełny zamieniają 
się tu po przejściu przez szereg 
maszyn, jak targacze bel, zgrzeb* 
<larki, Czesarki, wrzecienice, o* 
braczniarki i przewijarki — w 
cienką nić bawełnianą. Z po­
czątku zakłady produkować bę­
dą przędzę do firanek, wyrobów 
pończoszniczych, przędzę wy. 
soko gatunkową i popelinę. W 
końcu 1952 roku uruchomione 
zostaną dalsze działy produk­
cyjne fabryki, a mianowicie 
tkalnia i wykańczalnia. Nowo­
czesne maszyny do tkalni oraz 
krosna dostarczone zostaną z 
NRD już w I kwartale przyszłe­
go roku.

Uruchomienie fabryki doko, 
nało zdecydowanego przełomu 
w życiu tego zacofanego pod 
względem gospodarczym i kultu­
ralnym zakątka woj. rzeszow. 
skiego.

wie rozejmu i zwolnienie jeń­
ców wojennych obu stron, a 
tym samym niepokoi tysiące ro­
dzin jeńców wojennych — jest 
nieustanne wykręcanie się 1 
nierozsądne żądania z Waszej 
strony, zmierzające ku temu, 
by przewlekać rokowania.

Trzymając się polityki wy­
rozumienia w stosunku do jeń­
ców wojennych, strona nasza 
traktuje ich w myśl głębokich 
zasad humanitarnych, zapew­
niając im wyżywienie i odzież, 
pomieszczenia i możliwości po­
wrotu do zdrowia. Wszyscy ran~ 
ni i chorzy jeńcy wojenni ow 
trzymują skuteczną pomoc le­
karską od specjalnie przydzie­
lonego personelu medycznego, 
dysponującego niezbędnymi 
środkami lekarskimi. Dokładna 
lista jeńców wojennych, przed­
stawiona przez naszą stronę, 
świadczy w pełni o humanitar­
nym stosunku naszej strony wo­
bec jeńców wojennych. Z tych 
też powodów uważamy wizy­
tację obozów jenieckich przez; 
przedstawicieli Komitetu Mię­
dzynarodowego Czerwonego 
Krzyża za zbędną.

Jednak w celu ułatwienia 
prac, związanych z repatriacją 
jeńców wojennych obu stron, 
proponujemy, by natychmiast 
po podpisaniu porozumienia o 
rozejmie i wejściu w życie po­
stanowień tego porozumienia, 
utworzona została wspólna ko­
misja składająca się z przed­
stawicieli Towarzystwa Czerwo­
nego Krzyża Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokratycznej, 
Towarzystwa Czerwonego Krzy­
ża Chiński ej Republiki Ludowej 
i Międzynarodowego Komitetu 
Czerwonego Krzyża. Komisja ta 
miałaby na celu wydelegowanie 
grup dla zwiedzenia obozów je­
nieckich obu stron. Grupy te 
byłyby także pomocne podczas 
repatriacji jeńców wojennych 
na punktach zbornych i wy. 
miany.

Jeżeli wyrażacie zgodę na po­
wyższe, prosimy przekazać na­
sze propozycje Międzynarodo­
wemu Komitetowi Czerwonego 
Krzyża.

Z ostatniej
chwili:

PARYŻ
We Francji rozpoczął się strajk 

powszechny pracowników linii lot­
niczych „Air France". Strajk ob­
jął wszystkie lotniska okręgu pa­
ryskiego, Korsyki, Marsylii, Tana- 
narivy, Oranu, Tunisu i Casablan­
ki.

hunkń i snA m njiri w Koni
żądają szybkiego zawarcia rozejmu

*
ANKARA
W czasie przelotu z Ankary do 

Stambułu uległ katastrofie turecki 
samolot transportowy. Wśród sze-

PEKIN (PAP)
Komitet Centralny Organiza* 

cji w Obronie Pokoju, utwo­
rzonej przez amerykańskich t 
angielskich jeńców wojennych 
w Korei, zwrócił si^ z apelem 
do wszystkich ludzi miłujących 
pokój o przyspieszenie zawar­
cia rozejmu w Korei., Z apelem 
tym wystąpił przez radio pe* 
kińskie przewodniczący Komite­
tu podpułkownik wojsk amery­
kańskich, deklarując najgoręt­
sze pragnienia wszystkich jeń­
ców wojennych, znajdujących 
się w rękach wojsk ludow ych.

Mimo tego, że oddziały ko­
reańskiej Armii Ludowej i o* 
chotnicy chińscy dobrze nas 
traktują — oświadczył przewod­
niczący — 'tęsknimy do domów 
i pragniemy powrócić do ojczy­
zny.

Przewodniczący oświadczył 
następnie, że propozycje dele> 1 
gac ji koreańskiej Armii Ludo-1

wej i ochotników chińskich, do­
tyczące wymiany jeńców, są 
sprawiedliwe. „Żądamy, aby 
wszyscy ludzie miłujący pokój 
przyczynili się do szybkiego i 
pomyślnego zakończenia roko­
wań o rozejm w Korei" — za­
kończył swe przemówienie prze­
wodniczący Komitetu Central* 
nego.

śclu pasażerów, którzy ponieśli 
śmierć, znajdował się zastępca ko­
mendanta tureckiej Akademii
niczej.

Lot­

*
KAIR
Egipski Komitet Obrońców 

koju wystosował telegram do
Po- 

pre-
miera Iraku, w którym wyraża 
protest narodu egipskiego prze­
ciwko obecnemu reżimowi terroru

Proklamowanie 
„niepodległości'Libii

Dnia 24 grudnia proklamowa* 
na została oficjalnie „niepodle­
głość" Libii. W komentarzu do 
powyższego wydarzenia agen­
cja Reutera podkreśla, że „bazy 
strategiczne w Libii, które ode. 
grały tak ważną rolę podczas 
ostatniej wotjny, pozostaną na* 
dal do dyspozycji mocarstw za­
chodnich."

wobec narodu Iraku oraz przeciw­
ko okrutnemu traktowaniu więź­
niów politycznych.

*
LONDYN
W Danii rozszerza się epidemia 

Jaszczuru, na który choruje tysią­
ce sztuk bydła. W wyniku epide­
mii duńska gospodarka poniosła 
straty, szacowane na 120 milionów 
koron.

*
SZTOKHOLM
Ostatnio zredukowano 15 tys. 

robotników przemysłu tekstylnego 
w Szwecji. Stanowi to prawie 1/3 
wszystkich robotników, zalrudnio- 

[ nych w szwedzkim przemyśle włó­
kienniczym.



Pomoc radzicka 
dla powodzian whskich 
przybyła do Genui

Cała włoska prasa demokra­
tyczna zamieszcza na czoło­
wych miejscach wiadomość o 
przybyciu do Genui radzieckie­
go statku „Timiriazew" z dara­
mi narodu radzieckiego dla po­
wodzian włoskich. Pod tytuła- 
m ”Poinoc narodu radzieckie­
go , ,.Pokój i przyjaźń między 
narodami", „Pomoc radziecka 
umacnia przyjaźń między dwo- 

narodami", „Owacyjne po­
witanie „Timiriaziewa" w Ge­
nui”, „Poselstwo pokoju" itp., 
pisma demokratyczne zamieści­
ły dokładne szczegóły powita­
nia przez robotników włoskich 
1 kierowników demokratycz­
nych organizacji społecznych 
delegacji radzieckiej. Sprawo­
zdania te są bogato ilustrowa­
ne zdjęciami radzieckiego stat­
ku 1 prac wyładunkowych.

Prowokacje żołnierzy 
jugosłowiańskich

BUDAPESZT (PAP)
Węgierskie ministerstwo spraw 

zagranicznych przekazało poseL 
stwu jugosłowiańskiemu w Bu. 
dapeszcie notę treści następu- 
3qcej:

„Dnia 19 grudnia br. w godzi­
nach ranntych, czterech uzbio. 
jonych żołnierzy jugosłowiań­
skiej straży granicznej oraz 10 
osób cywilnych przekroczyło 
granicę Węgierskiej Republiki 
Ludowej i przedostało się na 
wyspę, znajdującą «ię na rzece 
Mura. Osoby te pod ochroną 
strażników jugosłowiańskich 
samowolnie ścinały drzewa w 
lesie, będącym własnością Wę­
gier i dopiero wieczorem tegoż 
dnia powróciły na terytorium 
Jugosławii.

Rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowęj zakłada kategoryczny 
protest przeciwko dokonanemu 
w celach prowokacyjnych na­
ruszeniu granicy Węgier oraz 
domaga się niezwłocznego prze­
prowadzenia śledztwa w tej 
sprawie i ukarania winnych.

Młodzież SPPW 

dziękuje Państwu Ludowemu 
za umożliwienie iei zdobycia zaszczytnego zawodu górnika

WARSZAWA (PAP)
Stale wzrastająca liczba 

kandydatów do Szkół Przy- 
isposobienia do Przemysłu 
Węglowego świadczy o 
wzroście zainteresowania 
młodzieży przemysłem wę­
glowym i zaszczytnymi przy­
wilejami, jakie da je pracow­
nikom tej gałęzi przemysłu 
„Karta Górnicza".

Do SPPW przyjmowani są 
chłopcy w wieku od 17 do 20 
lat, posiadający umiejętność 
czytania i pisania oraz odzna. 
czający się dobrym zdrowiem. 
Program 5>m:.es:ęcznego kursu 
SPPW obejmuje szkolenie teo­
retyczne i praktyczne w zawo» 
dzie górniczym oraz szereg 
przedmiotów ogólnokształcą*

Wyrok w procesie amerykańskich lotników 
— sprawców naruszenia granicy węgierskiej

(Ciąg dalszy ze str. t) 
— kpt. Hendersona, kpt. Swif­
ta, mechanika Duffa i radioope­
ratora Alberta Ellama jako o- 
soby, które w zbrodniczym za­
miarze pogwałciły granicę Wę­
gier.

•
Trybunał Wojskowy w Buda­

peszcie rozpatrywał w dniu 23 
bm. sprawę obywateli amery­
kańskich kpt. D. Hendersona, 
kpt. J. Swifta i sierżantów J. 
Duff, J Ellam — członków a- 
merykańskich sil lotniczych.

Wszyscy oskarżeni przyznali, 
że na amerykańskim, wojsko 
wym samolocie transportowym 
typu C-47 pogwałcili w dniu 
19 XI br. w rejonie Gyula gra­
nicę Węgierskiej Republiki Lu­
dowej i przez 1 godz. 41 min. 
przelecieli ponad 300 km nad 
terytorium węgierskim.

Oskarżeni przyznali, że lotu 
dokonali w dzień przy dobrej 
widzialności, że urządzenia sa­
molotu były w stanie dobrym 
1 działały przez cały czas bez 
zarzutu W czasie swojego lotu 
utrzymywali łączność z różny­
mi stacjami radiowymi i aż do 
lądowania mieli stały kontakt
GŁOS Nr 333 ;
WIELKOPOLSKI str. 2

Francuski Kongres ObrońcówPokoju 
wzywa naród 

do wzmożenia walki o rozbrojenie 
i uratowanie Francji przed katastrofą ekonomiczną

PARYŻ (PAP)
W niedzielę zakończył obra­

dy Krakowy Kongres Obrońców 
Pokoju, który zgromadził ok. 15 
tys. delegatów z całej Francji.

Na ostatnim posiedzeniu ple= 
narnym kontynuowana była dy­
skusja nad referatem przewod­
niczącego Francuskiej Rady Po« 
koju, Yves Farge'a, Wszyscy 
mówqy podkreślali wzrost ^ił 
obozu pokoju, Związkiem 
Radzieckim na czele.

Członek Światowej Rady Po» 
koju, Laurent Casanova stwier­
dził, że stanowisko zadęte przez 
delegację francuską na sesji 
ONZ nie jest wyrazem intere­
sów narodu francuskiego, lecz 
interesów imperialistów ame* 
nykańskich przygotowujących 
nową wojnę światową. Laurent 
Casanova wezwał naród francuz 
ski do jedności w walce o po­
kój i o niezawisłość narodową.

Członek Stałego Komitetu 
Francuskiej Rady Pokoju, ks.

Chińscy artyści opuścili Polskę
WARSZAWA (PAP)
Dnia 23 bm. po przeszło mie­

sięcznym pobycie opuścił Pob 
skę 215*osobowy Młodzieżowy 
Zespół Artystyczny Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Na Dworcu Głównym w War­
szawie zespół żegnali: przedsta­
wiciele Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą z amba« 
sadorem Wende na czele, przed* 
stawiciele Zarządu Stołecznego 
ZMP oraz Domu Wojska Pol­
skiego.

Odjeżdżających artystów w 

cych. Przez cały czas pobytu w 
szkole uczniowie otrzymują bez­
płatne wyżywienie, mieszkanie 

Boulier oświadczył, że postępo* 
wi katolicy francuscy walczą 
wraz z komunistami w pierw* 
szych szeregach obrońców po­
koju. Francja — powiedział Ls. 
Boulier — znajduje się w nie* 
bezpieczeństwie, albowiem nad 
jej granicą odradza się hitle= 
ryzm.

Na zakończenie uchwalono 
jednomyślnie apel do narodu 
francuskiego, który podkreśla

WARSZAWA (PAP)
VIII Plenum CRZZ powzięło 

specjalną uchwałę o przepro­
wadzeniu wyborów w zakłado­
wych organizacjach związko­
wych, w okresie między 15 
stycznia a 15 kwietnia 1952 r.

Od 15 stycznia do 1 marca 
przeprowadzone będą wybory 
w grupach związkowych oraz 
wybory delegatów związko­
wych w zakładach zatrudniają- 

serdecznych słowach pożegnał 
sekretarz generalny KWKZ 
ambasador Wende, podkreślając 
w swym przemówieniu, że po­
byt zespołu ch:ńskiego w Pol. 
sce przyczyni się do dalszego 
zacieśnienia więzów przyjaź* 
ni między narodami chińskim 1 
polskim.

W odpowiedzi kierownik ze­
społu chińskiego . Czou-Wei* 
tieh złożył serdeczne podzięko* 
wanie za opiekę i gościnność, 
jakiej doznał zespół w czasie 
swego pobytu w Polsce. Wy­
miana i współpraca kulturalna 
między naszymi krajami — po. 
wiedział kierownik zespołu — 
jbst wyrazem stale rosnącej i 
pogłębiającej się przyjaźni mię­
dzy narodami polskim i chińskim, 
jest ona poważnym wkładem w 
dzieło utrwalenia pokoju na ca* 
łym świecie.

Młodzieżowy Zespół Arty­
styczny Chińskiej Republiki uu« 
dowej udał się na tournee po 
Związku Radzieckim.

♦ * ♦
Młodzieżowy Zesipół Arty- 

styczny Chińskiej Republiki Lu­
dowej podczas swego pobytu w 
Polsce dał 76 występów, które 
obejrzało ponad 80 000 widzów. 
Zespół występował w Warsza­
wie, Poznaniu, Krakowie, Wro. 
Ifcławiu, Łodzi, Gdańsku, Gdyni, 
Bydgoszczy, Rzeszowie, Lubli­
nie i Olsztynie dając także licz* 
ne przedstawienia w zakładach 
pracy.

JAPONIA 
wypiera Anglię

PRAGA (PAP)
Japonia przygotowuje się do 

wyparcia Anglii z rynku indyj. 
skiego. Obecnie dwie japoń* 
skie misje handlowe przygoto­
wują się do wyjazdu na okres 
trzech miesięcy do Indii, gdzie 
mają zapoznać się z potrzeba­
mi tamtejszego przemysłu włó* 
kienniczego, chemicznego itp. 
oraz przygotować grunt dla 
eksportu japońskich urządzeń 
przemysłowych do Indii. W ten 
sposób Japonia chce się stać 
głównym dostawcą maszyn i 
urządzeń dla przemysłu Indii.

Japończycy uważają, że są w 
stanie wyprzeć państwa zachód* 
nie z rynku indyjskiego w dzie­
dzinie dostaw maszyn i urzą­
dzeń przemysłowych.

Katastrofa 

samolotu pasażerskiego 
w Iranie

MOSKWA (PAP)
Czteromotorowy samolot pa* 

sażerski, lecący z Bagdadu io 
Teheranu, uległ w pobliżu sto* 
lipy Iranu katastrofie i spłonął. 
Obsługa samolotu i wszyscy pa­
sażerowie zginęli. Wśród pasa, 
żerów znajdowała się misja a* 
merykańska do spraw iwspóL 
pracy technicznej, wysłana 
przez Departament Stanu USA. 
Na czele misji stał Henry Ren- 
net.

konieczność kontynuowania i 
wzmożenia walki o rozbroje­
nie i uratowanie Francji przed 
katastrofą ekonomiczną, o za* 
kończenie wojny w Korei i w 
Vietnamie; o wykonanie po. 
rozumień w sprawie demiłita- 
ryzacji Niemiec Zachodnich 1 
o zawarcie traktatu pokojo* 
wego z jednolitymi, miłujący, 
mi pokój i zdemilitaryzowa- 
nymi Niemcami.

WARSZAWA (PAP)
W wyniku ogólnokrajowego Fe­

stiwalu Muzyki Polskiej zorgani­
zowanego przez Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki, obejmującego za­
równo plon zawodowy jak i ama­
torski, Centralna Komisja Ocen 
przyznało następujące nagrody z 
wyłączeniem w myśl regulaminu 
osób i utworów nagrodzonych 
Państw. Nagrodą Artystyczną 
1951 r.
NAGRODY W PIONIE ZAWODO­

WYM
W dziedzinie twórczości: 
Za kantaty:
I nagroda — Woytowicz Bole­

sław za Kantatą „Prorok'' do słów 
Puszkina

II nagroda — Gradstein Alfred 
— „Słowo o Stalinie" do słów Wł. 
Broniewskiego

III nagroda — Wiłkomirski Ka­
zimierz — „Kantata Wrocławska" 
do słów T. Marka; Serocki 
Kazimierz — „Murarz Warszaw­
ski" do słów Wł. Domeradzkiego.

Za utwory symfoniczne:
II nagroda — Mycielski Zygmunt 

— Obrazy Symfoniczne".
Wyróżnienia: Czyż Henryk — 

„Wariacje na tematy polskie, Ko­
toński W.odzimierz — Tańce gó­
ralskie, Krenz Jan — za opraco­
wanie dawnej muzyki polskiej 
(symfonia Miłwida i Dankowskie- 
5?o)

Za utwory na Instrument lub 
glos z orkiestrą:

I nagroda — Lutosławski Witold 
—• „Tryptyk Śląski"

II nagroda — Sikorski Kazimierz 
— „Koncert na róg”

Wyróżnienie: Machl Tadeusz — 
Koncert organowy
Za utwory kameralne:

I nagroda — Bacewlczówna 
Grażyna — za całokształt twórczo­
ści festiwalowej, a zwłaszcza za 
IV Sonatą skrzypcową; Wiecho- 
wicz Stanisława — za suitą „Ka­
sia"

II nagroda — Skier Jan — „Ko­
lorowe melodie"

Za pleśni masowe:
I nagroda — Lutosławski Witold 

— „Utwory dziecięce 1 pieśni 
masowe"

Cztery II nagrody — Sygietyńskl 
Tadeusz, Gradstein Alfred, Olear- 
czy Edward, Szpilman Władysław 
— za pieśni masowe

Wyróżnienia: Gert Jerzy — Za 
pleśń „Ze wszystkich bliskich 
miast" do sł. T. Kubiaka, Dobrzań­
ski Tadeusz — za pieśń „Wicher 
stycznia":

Za teksty kantat:
III nagroda — Marek Tadeusz — 

„Kantata Wrocławska"
III nagroda: Domeradzki Wło­

dzimierz {Kantata o murarzu)
Za teksty pieśni masowych:
II nagroda — Kubiak Tadeusz
Sześć III nagród: Kołaczkowska 

Helena, Łebkowski Mirosław, Do­
browolski Ryszard, Fischer Ed­
ward, Gruszczyński Krzysztof, 
Wygodzki Stanisław.

W zakresie wykonawstwa:
Nagrody zespołowe:

Orkiestry:
I nagroda — Wielka Orkiestra 

Symfoniczna Polskiego Radia
II nagroda — Orkiestra Państw.

Filharmonii Warszawskiej
III nagroda — Orkiestra Państw.

Filharmonii Poznańskiej,
Orkiestra Reprezentacyjna Woj­

ska Polskiego
Chóry:

I nagroda —- Chór Państw. Fil­
harmonii Krakowskiej

II nagroda — Chór chłopięcy i 
męski przy Państw. Filharmonii w 
Poznaniu; Chór Krakowskiej Roz­
głośni P. R.; Chór Polskiego Radia 
w Warszawie

III nagroda — Chór Państw. 
Opery Wrocławskiej, Chór Zespo­
łu Pieśni i Tańca Wojska Pol­
skiego.

Kwartety:
. III nagroda — Kwartet Krakow­

ski
Zespoły baletowe:
Wyróżnienia: Zespół baletowy 

Państw. Opery Śląskiej, Zespół 
baletowy Państw. Opery im. Mo­
niuszki w Poznaniu, oraz zespół 
baletowy Państw. Opery oraz ze­
spół techniczny Państw. Opery 
Warszawskiej.
Nagrody indywidualne:

Dyrygenci orkiest symfonicz­
nych:

I nagroda — Rowicki Witold 
(Państw. Filharmonia Warszawska; 
II nagroda — Krenz Jan — Wielka 
Ork. Symf. P. R.; Wisłocki Stani­
sław, Państw. Filh. Poznańska; 
III nagroda — Kopyciński Adam 
— Państw. Opera Wrocławska; 
Latoszewski Zygmunt — Studio 
Operowe — Gdańsk, Mierzejewski 
Mieczysław (Państw. Opera w 
Warszawie)

Dyrygenci chórów:
II nagroda — Kołaczkowski Je­

rzy (Chór i ork. P. R. w W-wie) 
Stuligrosz Stefan (Chór chłopięcy 
i męski Państw. Filh. w Poznaniu; 
Soja Zbigniew (Chór Państw. Filh. 
Krakowskiej);

III nagroda — Kluczniok Alojzy 
(Chór krakowskiej Rozgłośni Pol­
skiego Radia)

Soliści instrument. 1 wokaliści:
I nagroda — Umińska Eugenia! 

(skrzypce)
II nagroda — Wiłkomirska 

Wanda (skrzypce)
III nagroda — Zimoląg Maksy­

milian (waltomia). Gacka Antoni 
(obój), Bolechowska Alina (śpiew), 
Hiolski Andrzej (śpiew)

cych mniej niż 20 pracowników. 
Między 1 march a 15 kwietnia 
przeprowadzone będą wybory 
do rad oddziałowych i zakłado­
wych oraz do rad miejscowych.

„Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza — głosi uchwała — 
powinna być przeprowadzana 
pod znakiem dalszej wzmożo­
nej mobilizacji mas pracują­
cych do rozwijania współza­
wodnictwa o przedterminowe 
wykonanie zadań 3 roku planu 
6-letniego, o podniesienie wy 
dajności pracy, o oszczędną go­
spodarkę materiałami 1 surow­
cami, o wyższą jakość produk­
cji i obniżenie kosztów wła­
snych.

Uchwała zaleca przestrzega­
nie jak najściślej w nadchodzą­
cej kampanii wyborczej szero­
kiej demokracji wewnątrz- 
zwlązkowej, składania przez 
władze zakładowych organiza­
cji związkowych sprawozdań z 
Ich działalności, uważnego 
przysłuchiwania się krytyce ze 
strony mas i bezwzględnego 
przestrzegania terminów kaden­
cji rad zakładowych.

Pałki gumowe 
dla Tito

PARYŻ (PAP)
„L'Humanite" donosi, że kat 

narodu jugosłowiańskiego, Tito, 
otrzymał od rządu amerykań­
skiego jako prezent noworocz* 
ny„. kilkadziesiąt tysięcy pa­
łek gumowych dla policjantów.

Organ kliki titowskiej, dzień, 
nik „Borba", zamieścił w zwią­
zku- z tym wydarzeniem długi 
artykuł o „pomocy amerykan* 
skiej".

Parlament grecki 
zatwierdził 
reakcyjny projekt 
konstytucji

MOSKWA (PAP)
Dnia 22 bm. parlament grecki 

132 głosami przeciwko 8 (depu­
towani zjednoczonej demokra. 
tycznej partii lewicowej), przy 
jednym wstrzymującym się od 
głosu, zatwierdził reakcyjny 
projekt konstytucji. Nowa kon* 
stiytucija legalizuje akty terro­
ru wobec demokratów greckich 
oraz ujarzmienie kraju przez 
Amerykanów.

Zgodnie z nową konstytucją 
zalegalizowane zostaną trybuna­
ły wojskowe, ograniczenia woL 
ności pracy itd. Uchyla się 
prawo do strajku urzędników 
państwowych. Nowa konstytu* 
cja zapewnia przywileje oligar­
chii i specjalne prawa dla kapi - 
talistów zagranicznych.

Nowi ministrowie 
w rządzie 
czechosłowackim

PRAGA (PAP)
Na wniosek premiera A. Zapo- 

tocky'ego prezydent Czechosłowac­
kiej Republiki Ludowej — Klement 
Gottwald mianował nowych mini­
strów.

Min. J. Dolansky — przewodni­
czący Państwowego Urzędu Plano­
wania — mianowany został wice­
premierem rządu czechosłowackie­
go. Przewodniczącym Państwowego 
Urzędu Planowania mianowany zo­
stał dotychczasowy min. przemysłu 
chemicznego — J. Puczik. Mini­
strem przemysłu chemicznego zo­
stał dotychczasowy wiceminister 
tego resortu — O. Szimunek. Se­
kretarz generalny Czechosłowac­
kiej Partii Ludowej — A. Pospiszl 
mianowany został ministrem ko­
munikacji. Nowi ministrowie — 

w myśl konstytucji czechosłowac­
ki — przysięgę prezyden­

towi Gottwaldowi.

Przyznanie nagród 
na Festiwalu Muzyki Polskie}

Wyróżnienia: 1 * 3 i

i ubranie. Na drobne wydatki 
słuchacz SPPW otrzymuje 45 zł 
miesięcznie i 3,60 zł za każdą 
przepracowaną w czasie prak. 
tyki dniówkę w kopalni.

Absolwenci SPPW przodow* 
nicy nauki, po przepracowaniu 
jednego roku w kopalni mają 
możność dalszego kształcenia 
się na koszt państwa w tech­
nikach górniczych.

O zadowoleniu młodzieży z 
wybranego zawodu i stworzę* 
nych jej przez państwo waran* 
ków nauki — świadczą listy pi­
sane przez uczniów SPPW do 
kolegów z rodzinnych wsi i do 
komend,, SP, które ułatwiły im 
wstąpienie do SPPW.

radiowy z amerykańską woj­
skową stacją we Frankfurcie.

Oskarżeni przyznali rów” 
nież, że wiedzieli, iż lecą w za­
sięgu obszaru powietrznego 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej. Wiedzieli oni również o 
tym, że obowiązkiem ich było 
podać przy pomocy odpowied­
niego sygnału radiowego swą 
identyczność, a następnie wy­
lądować dobrowolnie na naj­
bliższym lotnisku węgierskim. 
Oskarżeni przyznali, że tego 
swego obowiązku świadomie 
nie wykonali.
' Na tej podstawie Trybunał 
Wojskowy stwierdził, że oskar­
żeni świadomie pogwałcili gra­
nicę Węgierskiej Republiki Lu­
dowej 1 przeto dopuścili się 
zbrodni naruszenia granicy.

Trybunał Wojskowy tkazał 
każdego z oskarżonych na 
grzywnę pieniężną w wysoko­
ści 360 tys. forintów z zamianą 
w razie nieuiszczenia grzywny 
— na karę więzienia na okres
3 miesięcy. Trybunał Wojsko­
wy w myśl przepisów ustawy 
z 1950 r. zarządził jednocześnie 
konfiskatę wojskowego samo 
lotu transportowego wraz ze 
znajdującymi s!e na nim rze­
zami.
Oskarżeni wyrok przyjęli.

Fechnerowa Aniela (śpiew), DzI* 
kówna Jadwiga (śpiew), Ładysi 
Bernard (śpiew)

Choreografia:
III nagroda — Miszczyk Stani* 

sław _ kier. Baletu Państw. Opezf 
w Warszawie

Soliści:
I nagroda — Kiliński Zbigniew 

— solista Opery Warszawskiej* 
Bittnerówna Barbara — solistką 
Państw. Opery Warsz. ,

III nagroda — Sawicka Olga -w 
solistka P. Opery Śląskiej, Karcz* 
marewicz Barbara — solistka P> 
Opery im. Moniuszki w Poznaniu*

W wyniku ogólnopolskiego Fe* 
stiwalu Muzyki Polskiej, Central* 
na Komisja Ocen — obok nagród 
w pionie zawodowym, przyznaj# 
następujące nagrody
w zakresie ruchu amatorskiego:
Zespoły chóralne:
II nagroda — Chór Woj, Domu 

Kultury z Katowic (CRZZ), Chór 
męski z Michałowic (ZSCh), Chór 
męski „Echo" x Krakowa (Zj. P, 
Zw. Sp. i Muz,)

III nagroda — Chór żeński 3 
Kielc (Liga Kobiet), Chór miesza* 
ny „Arion" z Bydgoszczy (Zj. P« 
Zw. Sp. Muz.), Chór męski Oki* 
Dyr. Kolei x Poznania (CRZZ)

Wyróżnienia: Chór mieszany # 
Siemianowic (CRZZ), chór miesza­
ny Pow. Rady Zw. Zaw. z Koście* 
rzyny, chór mieszany x Lasek 
(woj. pozn. (ZSCh), chór męski 
„Harfa" x Warszawy (Zj, P, Zw* 
Sp.) ,

Zespoły taneczna i regionalne:
I nagroda — Zespół dziecięcy 

Domu Harcerza z Płocka ym 3 
kier, zespołu Milkę

II nagroda — Zespół P. Zakł* 
Przem. Odzież. Harnama z Łodzi 
(CRZZ), Zespół Pow. Domu Kultu* 
ry z Bielska (CRZZ), Zespół Fa* 
bryki Obuwia z Krosna, regionalny 
zespół taneczny ze Szczepankowa 
(ZSCh), Zespół Ligi Kobiet z Sza­
motuł.

III nagroda Zespół pracowników 
PZPD ze Zduńskiej Woli (CRZZ), 
Zespół Szamotuły (CRZZ), Zespół 
taneczny z Ludwinowa (woj. krak.) 
(ZSCh), Zespół kaszubski z Helu 
(Liga Kobiet), Zespół Mazurski z 
Mrągowa, Zespół Państw. Ogniska 
Choreograficznego w Jarosławiu, 

Wyróżnienia: Zespół góralski z 
Witowia (ZSCh), Zespół z Zabeł- 
kowa — Opole (ZSCh), Zespół 
Państw. Ogniska Choreograficzne* 
go w Poznaniu

Zespoły orkiestrowe, kapele:
I nagroda — Filharmonia Górni* 

cza w Zabrzu (CRZZ)
II nagroda — Filharmonia Hutny 

cza z Świętochłowic (CRZZ); Or* 
klestra dęta Huty „Kościuszko" 3 
Chorzowa (CRZZ)

III nagroda — Zespół dziecięco* 
młodzieżowy z Zalesia

Wyróżnienia: Kapela Ludowa # 
Katowice-Ligota (ZSCh), Chłopska 
orkiestra dęta z Chrzanowa (woj, 
lubelskie) (ZSCh), Kapela ludów# 
z Zalesia, pow. Limanowa, woj, 
krak. (ZSCh), Zespół akordlonl* 
stów przy kopalni „Karol" z Orze* 
gowa.

Zespoły pieśni i tańca:
Wyróżnienia: Zespół z Nlwki 

(CRZZ), Zespól Polkargo z Gdyni 
(CRZZ).

Nagroda indywidualna w płoni# 
amatorskim:

I nagroda — Mierzejewska-Fran- 
kiewiczowa Jadwiga za całokształt 
działalności w zakresie choreogra­
fii w okresie Festiwalu Muzyki 
Polskiej

II nagroda — Rokitnicka Kry* 
styna za całokształt działalności w 
zakresie choreografii w okresie 
Festiwalu Muzyki Polskiej. 
Kierownicy zespołów tanecznych)

II nagroda — Hryniewicka Ja­
dwiga (Łódź), Kamińska Elwir# 
(Bielsk) .Nowakowska Natalia 
(Płock)

Wyróżnienia: Nartowska Lidia! 
(Państw. Ognisko Choreografii w 
Jarosławiu, Pruska Hildebrandt 
(Państw. Ognisko Choreografii w 
Poznaniu, Dowigird Stefan (Zakł, 
Mech. im. Strzelczyka w Łodzi)* 
Maksymilian Mróz (Pa-Fa-Wag* 
Wrocław), Kłosówna Kazimiera —* 
(Zw. Zaw. Prac. Odzież. 1 Skórz* 
w Krakowie), Kowalska Maria -* 
(Zw. Zaw. Kol. w Łodzi) 
Kierownicy zespołów regionalnych

II nagroda — Rerutkiewiczowa 
(zespół kaszubski — Liga Kobiet 

Wyróżnienia: Wolakiewicz Piotr 
z Ludwinowa (ZSCh), Skorupiński 
Stefan z Włoszakowic (ZSCh), To* 
maszkowa Gabriela za Szczepanko­
wa (ZSCh), Kopułowa z Szamotuł 
(Liga Kobiet), Szmidt Józef z Kro­
sna — Fabryka Obuwia (CRZZ)* 
Wróblewski Zygmunt P. Zakł. Prz, 
Dziewiarskiego w Zduńskiej Woli 
(CRZZ), Lurczanka Kazimiera —* 
Zakłady Przem Odzież, w Szamo­
tułach (CRZZ)
Chórmistrze:

II nagroda — Karol Stryja z Ka­
towic (CRZZ), Buchwald Wiktor Z 
Poznania (CRZZ), Rybka Antoni z 
Bydgoszczy (Zj. P. Z. S.), Pfeffer 
Irena z Krakowa . (Zj„ P. Z. S.), 
Jakac Józef z Michałkowie (ZSCh)

III nagroda — Zgrzeba z Lasek 
(ZSCh)

Wyróżnienie: Znora Leon z Bą* 
kowic (ZSCh)

Dyrygenci:
I nagroda — Gielnik Emil z Za* 

bria (ĆRZZ)
II nagroda — Kula Tomasz z 

Chorzowa (CRZZ)
III nagroda — Mazuryk Bolesław; 

z Zalesia (ZSCh)
wyróżnienie: Panicz.— Orzego* 

i wo (CRZZ) f



Rozsuwa z Wandą Jakubowską
o filmie Rok wielkiego zwycięstwa

-.żołnierz zwycięstwa
> Ostatni etap" 

dzieło filmowe W W:e^e i by treść mobilizującą do obro 
bc'wsk:ei Jakl? ' nv zagrożonego przez imperia*m^r! l° S;ę P'°^z I Hstów ś •
narody cXoA przestrzega ącym im następnym po ..Ostatnim e 
sam ''v‘afa preed lo*, tąpie" filmem, będzie film o bo*
tować zapraJo^y^w ^brST Easzegp narodu! w20' 
riach rze żołnierza, patrioty i rewo*r.acb ludobójstwa faszyzm. 
V\ strząsa ący ten film obiegł e* 
Krany niemal wszystkich miłu- 
J^cjch pokój narodów świata, 
wzmacniając w masach luclo

. ca meugiętą wolę obrony 
pokoju.

Twórcnyni tego filmu i reży­
serce Wandzie Jakubowskie- 
Światowa Rada Pokoju przy- 

7aszc?ytne odznaczenie 
M.ędzyharodową Nagrodę Po* 

koju, która została jej uroczy* 
scie wręczona przed paru dnia- 
m; w sali kolumnoweji Uniwer 
sytetu Warszawskiego. Nasza 
znakomita reżyserka, kawaler 
orderu „Sztandar Pracy" I kia* 
sy. zasiada jako delegatka pol- 
ska na wszystkich bez mała kon* 
ferenojach i światowych kon­
gresach pokoju, reprezentując 
walczącą o pokój polską kine­
matografię.

Obecnie, po powrocie do Ło 
dzi —■ Wanda Jakubowska na­
grywa w łódzkim atelier film 
pt. „Żołnierz zwycięstwa". Pod­
czas przerwy w zdjęciach po 
prosiliśmy ją o krótką rozmo* 
wę.

,— Ale naprawdę krótką — 
uśmiechając się zastrzegła na 
wstępie rozmowy.

Chociaż istotnie trwała krót­
ko, to jednak odbywała się „na 
raty". Do „sztabu" całej ma 
chiny produkcyjnej, przygoto* 
wanego przez ob. Wandę Jaku­
bowską filmu, a więc do jej 
gabinetu, raz po raz zaglądali, 
o coś pytając, jeji „podkomend 
ni" filmowcy. Wielki, histo* 
ryczmy, dokumentalny film — 
to olbrzymi trud reżysera, całej 
obiady, setek fachowców, ty­
sięcy statystów.

— Nie tylko ja, ale i moi ko 
ledzy — filmowcy — powie* 
działa nam Wanda Jakubowska 
—- uważamy nagrodę, jaką ml 
przyznano, za zachętę do wy­
tężenia wysiłków nad utrwalę 
niem pokoju. Nagroda ta — 
zdaniem naszym — jeszcze bar­
dziej zobowiązuje kinematogra­
fię polską do wykonania powie 
Tzcnych gej zadań w walce o 
pokój'. Toteż, uważam, że moim 
głównym, osobistym w tej wal* 
ce zadaniem, jest stworzenie 
takich filmów, które posiadały-

<O-

Dzień powszedni Kraju Rad
Eukaliptusy osuszają 
biota i bagna

O cennych właściwościach 
drzew eukaliptusowych wiemy 
niewiele. A są one bardzo cie­
kawe. Eukaliptus liczący 25 do 
30 lat, daje o wiele więcej 
drewna, niż każde inne drze* 
wo mające 100 lat. Kora euka­
liptusów stanowi cenny suro­
wiec do produkcji garbników, 
liście zaś zawierają rzadkie 
substancje eteryczne, znajdu­
jące duże zastosowanie w prze* 
myślę perfumeryjnym i me­
dycznym. Eukaliptusy rosnące 
na powierzchni jednego hekta­
ra pochłaniają w ciągu roku 
milion wiader wody i dlatego 
są nieocenioną pomocą przy i 
osuszaniu błot. W bieżącym ro­
ku zasadzono w różnych rejo­
nach 'Związku Radzieckiego o* 
koło 3 milionów eukaliptusów, 
które stanowić będą główną 
odmianę w licznych leśnych pa­
sach ochronnych. Gaje eukalip­
tusowe zasadzono obecnie w 
Abchazji, w kraju krasnodar* 
skini, w Azerbejdżanie i na 
Krymie.

Fauna Wysp Kurylskich
Z Wysp Kurylskich powróciła 

ostatnio ekspedycja s-.challń- 
skiej filii Akademii Nauk 
ZSRR. Ekspedycja badała fau­
nę przemysłową wysp. Chodzi 
ło zwłaszcza o ustalenie ilości 
zwierząt futerkowych i zbada 
nie możliwości przywiezienia 
na wyspy nowych odmian w ce­
lach hodowlanych. Wyniki ba* 
dań wskazują, ie zmniejszenie 
ilości zwierząt przemysłowych 
spowodowane zostało długo­
trwałą, rabunkową gospodarką 
kolonizatorów japońskich, któ 
rzy wyniszczyli doszczętnie ży- 
jace dawniej m'* WyspA'h Ku­
rylskich sobole, bobry morskie

światowego. Mo­
im następnym po ..Ostatnim e 

luajoniety, nieugiętego bojow­
nika o Polskę Socjalistyczną — 
generale Karolu Świerczewskim 
— „Walterze". Film pt. „Żoł­
nierz zwycięstwa".

Całe swe bohaterskie życie 
generał Walter walczył „o 
wolność waszą i naszą", o 
szczęśliwą przyszłość swej oj- 
c-yzny, o pokó:. Walcz-1 o to 
na ziemi radzieckiej i hiszpań­
skiej', walczył u granic nowej, 
Ludowej Polski. I dlatego to 
film o generale Walterze będzie 
właśnie filmem walczącym o 
pokój. Posiadać on będzie sze­
rokie tło historyczne bogatej w 
wypadki epoki — obejmie ży­
cie bohaterskiego generała, po* 
cząwszy od 1905 r.

O trudnościach realizacyjnych 
tego filmu niech świadczy fakt, 
że zdjęcia plenerowe musieiiś* 
m/y robić w jedenastu różnych 
punktach Polski, przypominają­
cych wyglądem kraje, przez 
które wiódł szlak bohaterskich 
bojów generała.

— Kiedy oczekiwać należy 
ukończenia filmu?

— Polowe zdjęcia mamy już 
za sobą. Sądzę, że skończymy 
go kręcić w lecie lub wczesną 
jesienią przyszłego roku.

— A zamierzenia twórcze na 
najbliższą przyszłość?

Po 'wielkim filmie historycz­
nym o generale Świerczewskim, 
mam ochotę na zrobienie fil­
mów współczesnych, przede 
wszystkim związanych z planem 
6-letnim. Myślę tu głównie o 
filmach przedstawiających na­
sze budowle socjalizmu. Mam 
już np. przyrzeczenie Mariana 
Brandysa napisania scenariusza 
filmowego, osnutego na tle je= 
go książki o Nowej Hucie i jej 
ludziach — pt. „Początek opo­
wieści". Chcę również zrobić 
film o Nowych Tychach, które 
z ospałej dziury stają się nowo­
czesnym miastem, o narodzinach 
przemysłu w Lublinie, b:ało* 
stocczyźme i innych, zaniedba­
nych gospodarczo przez rządy 
przedwrześniowe połaciach kia* 
ju. Takie są moje zamierzenia 
które pragnęłabym, 'jeżeli mi 
się uda, zrealizować.

Rozmowę przeprowadził 
Z. Nowicki

i foki. Ekspedycja zbadała wa­
runki niezbędne dla zaaklimaty­
zowania i rozmnożenia wiewió­
rek, soboli, jeleni centkowa- 
nych i norek. Sprzyjający kli­
mat 1 dostateczna ilość poży­
wienia wskazują na celowość 
hodowli lisów srebrnych.

Produkcja nowych maszyn
W roku bieżącym przedsię­

biorstwa Ministerstwa Budowy 
Maszyn i Narzędzi ZSRR roz­
poczęły produkcję 36 nowych 
typów maszyn dla przemysłu 
spożywczego. Są wśród nich 
agregaty automatyczne, dzięki 
którym w wytwórniach kon­
serw mlecznych, kombinatach 
spożywczych 1 młynach wiele 
operacji ręcznych ulegnie cał- 

i kowitej mechanizacji. Po-, 
wszechne zainteresowanie 
wzbudza taśma automatyczna 
przeznaczona dla zakładów pro­
dukujących konserwy mleczne. 
Na taśmie tej puszki konserwo­
we są mechanicznie napełniane 
mlekiem, lutowane 1 układane 
w skrzynkach. Taśma wypusz­
cza 60—120 puszek na minutę. 
W skonstruowaniu jej uczest­
niczyły przedsiębiorstwa budo 
wy maszyn w Symferpolu, Gor­
kim, Leningradzie i Czerkaso- 
wie.

Odkrycie 
nowych pokładów miedzi

Dżezkazgan —to wielki ośrodek 
przemysłowy w Kazachstanie; po­
wstał on w okresie władzy ra­
dzieckiej, która zainwestowała w 
ni n olbrzymie kwoty, zainstalo­
wała najlepszy sprzęt. W okoli­
cach tych wydobywano jeszcze 
przed dwoma tysiącami lat miedź 
i inne metale Stare, porzucone, 
wymarłe kopalnie nazwali Kaza- 
chowie-koczownicy „Dżezkazgan" 
co w przekładzie na język rosyj­
ski oznacza: „Tu wydobywano 
miedź". Ta nazwa skłoniła wybit­
nych archeologów do rozpoczęcia 
poszukiwań miedzi. Po długiej, 
wytrwałej pracy członek Akade­
mii, laureat Nagrody Stalinowskiej 
Salpajew odkrył w Dżezkazganie 

i bogate pokłady kopalin.

Przeżyliśmy piękny rok. Przeżyliśmy rok, którego 
każdy dzień rozjaśniała radość ludzi biorących po 
raz pierwszy w życiu książkę do rąk, piszących po 
raz pierwszy w życiu swtye imię i nazwisko. Rok, 
w którym naród polski mógł zapisać w swej histo­
rii jedną z najpiękniejszych i najdumniejszych kart. 
W roku 1951 analfabetyzm, jako zjawisko masowe 
został w Polsce zlikwidowany.

Wygraliśmy walkę z ciemnotą, z przesądami, 
walkę o człowieka, o jego świadomość, o jego bo­
gactwo duchowe, o jego prawo do kultury.

Liczba mężczyzn i kobiet, któ* 
rym w ciągu dwóch i pół lat 
daliśmy w ręce książkę i pióro 
i nauczyliśmy z nich korzystać, 
przekroczyła milion. Milion lu­
dzi, któpym udostępniono książ­
kę i gazetę. Milion ludzi, którzy 

• mogą już sięgać sami po skar* 
by literatury narodowej i ob­
cej, mogą zdobywać wiedzę i 
podnosić swoje kwalifikacje 
życiowe i zawodowe. Milion 
ludzi, którzy mając ' otwartą 
drogę do dalszego kształcenia 
się mogą lepiej, mądrzej praco* 
wać przy budowie swej ludo-. 
wej Ojczyzny, z większą świa­
domością, skuteczniej walczyć 
o pokój i socjalizm.

Zwycięstwo w walce- z anal­
fabetyzmem nie przyszło łatwo. 
Wymagało ono nie tylko mo* 
bilizacji środków materialnych 
i ofiarności wielkiego aktywu 
pracowników oświatowych. •— 
Wymagało stałej pomocy całe­
go uświadomionego społeczeń* 
stwa, wytężonej pracy Partii, 
rad narodowych, organizacji 
społecznych, a przede wszyst* 
kim niestrudzonej, dzielne’', bez- 
imienneij armii nauczycieli.

W latach 1949—1951 wydat­
kowano na potrzeby zwalcza* 
nia analfabetyzmu ponad 140 
milionów złotych. Rozprowa­
dzono 1 270 000 egzemplarzy e* 
lementarza „Start", 690 000 eg* 
zemplarzy podręcznika „Na 
Trasie", około miliona egzem­
plarzy innych podręczników. 
Ale pracę niczym nie zastąpio­
ną dali przede wszystkim nau* 
czjyciele i w głównej mierze 
zwycięstwo nasze im zawdzię­
czamy.

Wróg klasowy, widząc w 
walce z analfabetyzmem dalsze, 
bardziej poważne ograniczenie 
swych wpływów, usiłował szko* 
dzić na każdym niemal kroku. 
Wykorzystując brak uświado* 
mienia, walczył plotką, oszczer­
stwem, sabotażem nawet za­
machami. Były wypadki pobicia

i

Mao Tse-lung - zwycięski wódz
Wódz Chin Ludowych, Mao 

Tse-tung, który dzień swych u- 
rodzin obchodził 26 grudnia, 
jest nie tylko dla narodu chiń­
skiego, ale 1 dla całego świata 
postępu 1 pokoju. Symbolem 
nieugiętej woli walki w okre­
ślę długich lat zmagań o wy­
zwolenie, symbolem zwycię­
stwa rewolucji i gwarancją dal­
szych sukcesów na drodze prze 
kształcenia zacofanego do nie­
dawna kraju w ludowe nowo­
czesne państwo. Życie Mao 
Tse-tunga zespala 'się całkowi­
cie z dziejami Chińskiej Partii 
Komunistycznej, z historią dłu­
gich lat walk wyzwoleńczych, 
z życiem całego, narodu chiń­
skiego.

Mao Tse-tung od wszesnej 
młodości brał udział w walce 
sił postępu z siłami reakcji. W 
pierwszym okresie wielkiej re­
wolucji chińskiej,, Mao jest 
prostym żołnierzem, studiuje 
wiedzę wojskową, której znajo­
mość uczyni go później znako­
mitym strategiem. Poznaje bez­
brzeżną nędzę ludu chińskiego 
i przygotowuje się dó walki 
nie tylko z wrogiem zewnętrz­
nym, lecz również z uciskiem 
chińskiej reakcji. Gdy w roku 
1921 powstaje w Szanghaju 
Komunistyczna Partia Chin. 
Mao Tse-tung jest jednym z 
jej założycieli. Gromadził wo­
kół nowego ruchu wielkie ma­
sy chłopstwa i miejskiej bie­
doty, wznieca w państwie za­
skorupiałych, feudalnych form 
ucisku, coraz potężniejszy ruch 
ludowy.

Nowy ruch rewolucyjny czer 
ple doświadczenia z tradycji 
Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej. Armatnie salwy Paź­
dziernikowej Rewolucji przynio 
sły nam marksizm-leninizm" — 
napisał potem Mao. . Rewolu­
cja Październikowa nauczyła 
Chiny stosować światopogląd 
proletariacki- w najważniej­

nauczycieli. Od bandyckiej kuli 
wrogów narodu padł nauczyciel 
Seweryn, jeden z aktywistów 
walki z analfabetyzmem. Wróg 
okazał się jednak bezsilny wo* 
bec woli narodu.

Likwidacja analfabetyzmu ja­
ko zjawiska masowego przy* 
niosła Polsce Ludowej nie tyL 
ko korzyści dające się zobrazo­
wać liczbami — owym milio­
nem ludzi dźwigniętych na wyż* 
szy poziom umysłowy, lepiej 
wyposażonych do udziału w bu­
downictwie socjalistycznym. — 
Przyniosła ona inne jeszcze ko* 
rziyści w postaci wydobytych z 
masy byłych analfabetów tyslę* 
cy dzielnych pracowników, któ­
rzy już weszli na drogę awan­
su społecznego, w postaci wy­
łonionego ze społeczeństwa 
wielkiego aktywu uświadomio­
nego i ofiarnego, przyniosła ko* 
rziyści niewymierne — ro?'bu* 
dzając zapał do wielkiegj dzie­
ła, uświadamiając na tym przy­
kładzie raz jeszcze narodowi 
jego własne możliwości, przy* 
spieszając zwycięstwo rewolu­
cji kulturalnej.

Wolno nam tedy przeżywać 
uczucie dumy z dokonania hi­
storycznego dzieła. Nie wolno 
nam' tylko jednego: poprzestać 
na tym odcinku. Analfabetyzm 
jako zjawisko masowe został w 
Polsce zlikwidowany. Ale wal* 
ka trwa dalej'. Walka zacięta i 
wytrwała o całkowite wyzwo­
lenie człowieka z przesądów 1 
ciemnoty, o usunięcie resztek 
analfabetyzmu, o riedopuszcze- 
nie do analfabetyzmu powrot­
nego.

Żaden żołnierz armii pracow­
ników oświatowych walczącej z 
analfabetyzmem nie został zde­
mobilizowany. Trwają jeszcze 
kursy nauczania początkowego. 
Gdy po ich zakończeniu walkę 
przejmą władze oświatowe, mu* 
szą znaleźć stałą pomoc i opar­
cie w organizacjach społecz­
nych, w radach narodowych, w 

WIELKICH CHIN
szych decyzjach dotyczących 
losów kraju. Pójść śladem Ro­
sjan — taki był wniosek". 
Pójść śladem Rosjan oznaczało 
dla narodu chińskiego, dla je­
go klasy robotniczej pójście 
drogą walki z obcym imperiali­
zmem, z reakcją obszarniczą i 
ze sprzedaną burżuazją.

Rozmach masowego ruchu 
rewolucyjnego wzbudził strach 
wśród chińskiej burźuazji. Jej 
przedstawiciel w Kuomintangu, 
Czang Kai-szek zdradził spra­
wę ludu, kapitulując otwarcie 
przed imperializmem I organi­
zując krwawe masakry kontr­
rewolucyjne, w których brały 
udział agentury imperialistycz­
ne. Partia komunistyczna od­
powiedziała na tę zdradę sze­
regiem powstań ludowych. Mao 
Tse-tung z awangardy rewolu­
cyjnej, z różnych grup chłop­
skich, z oddziałów partyzanc­
kich organizuje wielką regula- 
ląrną armię, pociągając za so­
bą masy robotników i chłonów 
Sierpień 1927 roku uważany 
jest za datę narodzin chiń; 
sklej armii czerwonej, 
zorganizowała wówczas w Nan- 
czangu powstanie przeciw 
Czang Ka>;-szekowi. Rozpoczęła 
się krwawa woina domowa, w 
której bohaterskie oddziały re­
wolucyjne przeciwstawiały się 
uzbrojonym przez Amerykanów 
wojskom Kuomintanou.

Z okresem tym wiaże się je­
den z najbardziej bohaterskich 
rozdziałów w historii armii 
czerwonej Chin i w życiu jej 
wodza.

Jest to słynny w dziejach re­
wolucji . długi marsz", którego 
Inicjatorem i strategiem bvł 
Mao- Tse-tung, dzielący trudy 
' nieboznieczeństwa wyprawy 
Zablokowane w prowincji 
Kiangsi oddziały przerzucone

aktywie społecznym. Z począt­
kiem roku 1952 przybędzie Pol­
sce 1 000 świetlic gromadzkich. 
Tam musi się przenieść walka. 
Jeżeli obecnie na wieś dociera 
3 700 000 egzemplarzy dzienni* 
ków i czasopism, esl to za ma* 
ło. Więcej czyta ących — to 
hasło-dalszej walki.

„Nie wystarczy zlikwidować 
analfabetyzm — mówił Lenin — 
trzeba, żeby człowiek faktycz­
nie korzystał z umiejętności 
czytania i pisania." Słowa te 
zawierają cały program. Przty 
jego realizacji oprzeć się trzeba 
na nauce, wyciągniętej z ujaw­
nionych błędów popełnionych 
dotychczas — mowa ji't o o* 
portuniźmie. papierowej spra­
wozdawczości, braku zrozumie* 
nia dla współzależności między 
walką z resztkami ciemnoty, a 
walką o produkcję — błędów 
popełnianych przez niektóre 
czynniki związkowe i kierów* 
nic?e w zakładach pracy.

Nie wolno utracić żadnej wy­
walczonej pozycji, zrezygnować 
z żadnego człowieka wyrwane* 
go z ciemnoty,

Stanisław Grzelecki

Nowe uzdrowisko 
j dla górników w ZSRR
i Około 20 lat temu przeprowa- 
I dzono pierwsze prace badawcze na 
, terenie gęstego boru sosnowego 
■ obok wsi Ust-Kaczka, na wysokim 
j brzegu rzeki Kamy, w odległości 

50 kilometrów od miasta Mołoto- 
| wa. Uczeni wykryli zasoby wód o 

wielkiej zawartości siarkowodoru 
oraz źródła posiadające poważne 
ilości jodo-bromu. Miejscowe wo­
dy lecznicze okazały się bardzo 
pomocne przy wszelkich odmia- 

I nach reumatyzmu, chorób ^kobie­
cych, skórnych itd. Obecnie bu- 

I duje się już na brzegu Kamy prze- 
। sironne bloki z pokojami dla pa- 
i cjentów, salonami, zakłada .się o- 
1 grody zimowe. Niedługo wyrosną 

główne gmachy uzdrowiska. Gór­
nicy będą korzystali ze sztucznej 
plaży i z dużego, zimowego base­
nu pływackiego zasilanego przez 
źródło jodo-bromowe. To nowe u- 
zdrowisko dla górników posiadać 
będzie piękny park z fontannami 
i pawilonami na tle masywu leś­
nego. Zabudowane zostaną dwie 
autostrady łączące uzdrowisko 7. 
miastami Mołotowem i Kra.no- 
kamskiem. Do budowy gmachów 
uzdrowiska użyte będą miejscowe 
wapienie, granit uralski i kasliń-

I skie odlewy żeliwne.

zostały w październiku 1934 ro­
ku na północ przechodząc 
przestrzeń 9.500 km. Celem 
marszu było skoncentrowanie 
sił na północy kraju i utworze­
nie bazy wypadowej przeciw 
Japonii.

W następnym etapie rewolu­
cji chińskiej w wojnie narodo­
wej przeciw Japonii, M^o 
Tse-tungowi przypada \rola 
wielkiego stratega, organizato­
ra wojny ludowej, dowódcy 
niezliczonych oddziałów party­
zanckich. Walkę z Japonią łą­
czył on z walką o demokrację, 
a na terenach wyzwolonych re­
alizował program demokraty­
cznej przebudowy i program 
walki z pozostałościami feuda- 
lizmu.

Chińska Armia Ludowa zwy­
ciężyła ostatecznie w wojnie 
domowej, która wybuchła pod 
koniec 1945 roku na -skutek 
interwencji imperializmu ame­
rykańskiego. Zwyciężyła czte- 
rokrotnle silniejsze i znacznie 
lepiej uzbrojone wojska Kuo­
mintangu. ponieważ miała za 

która’ sobą poparcie najszerszych 
mas ludowych, ponieważ wó Iz
jej Mao Tse-tung nauczył ’ą 
nie tylko walki z wrogiem na 
polu, ale kształcił ją i wychowy 
wał w duchu rewolucyjnym.
wskazując jej drogę prawd?) 
wego patriotyzmu.

Gdy w dniu 1 października 
1949 roku powstała Chińska 
Republika Ludowa, na czele lej 
stanął przywódca mas ludo­
wych, teoretyk rewolucji w 
Chinach, wielki wychowawca 
narodu, poeta I chłop, żołnierz 
i filozof, Mao Tse-tunęj. Roz­
począł on nowy etap swej pra 
cy, etap, pokojowego budow­
nictwa na polu gospodarczym i 
kulturalnym, umacniania wła 
dzy ludowej dla dobra 475 ml

24 TYS. IZB DLA GÓRNIKÓW
Centralny Zarząd Kopalnic­

twa Rud Żelaznych zaplanował 
480 milionów zł na budowę no­
wych osiedli dla górników. Z 
kwoty tej wybudowanych zo-; 
stanie w roku 1952 ogółem 12 
osiedli robotniczych, o łącznej 
ilości 24 Lys. izb mieśzkalnycn.

24 TYS. TON ODPADKÓW 
UŻYTKOWYCH

Mieszkańcy miast i wsi Dol­
nego Śląska dostarczyli w roku 
bież, do zbiornic odpadków u- 
żytkowych ponad 24 tys. ton 
odpadków użytkowych oraz 5 
milionów butelek i słoików. Ze­
brano również 10,6 tys, ton 
makulatury.

GABINET HARCERSKI 
PRZY MDK

W Młodzieżowym Domu Kul­
tury w Krakowie przystąpiono 
do zorganizowania , pierwszego 
gabinetu harcerskiego, którego 
celem będzie niesienie pomocy 
przodownikom harcerstwa. , :

NOWA KADRA TRAKTO­
RZYSTÓW

W Państw. Ośrodku Szkole­
niowym w Malkowie, pow. sie­
radzkiego- zakończony został 
czwarty z kolei w tym roku 
kurs traktorzystów. Po trzy­
miesięcznej nauce kurs ukoń­
czyło z wynikiem pomyślnym 
46 absolwentów — synów ro­
botników i chłopów pracują­
cych.

PORADNIE PRAWNO-SPO- , 
ŁECZNE

Zarząd Wojewódzki Ligi, Ko­
biet w Krakowie przystąpił do 
organizowania w 15 powiatach 
i w trzech miastach wydzielo­
nych: Krakowie, Zakopanem i 
Nowej Hucie poradni prawno- 
spolecznvch..

DZIAŁ TKACTWA
W MUZEUM ŁÓDZKIM

Od 1 stycznia 1952 roku Mu­
zeum Sztuki w Łodzi wzbogaci 
się o jeszcze jeden badzo in­
teresujący dział. Będzie to 
dział tkactwa, który zobrazuje 
w pierwszym rzędzie rozwój 
tkactwa łódzkiego.

lionowego narodu. Oto jak o- 
kreślą on zadanią swoje 1 swej 
partii: „Wychodzimy z założe­
nia, że winniśmy shfżyć naro­
dowi chińskiemu z całym zapa­
łem, z całego serca, że nigdy 
nie wolno nam odgraniczać się 
od narodu, zawsze winniśmy 
być wierni zasadzie: „służyć in­
teresom narodu". Naród chiń­
ski, który włączył sie do wiel­
kiej rodziny narodów, miłują­
cych pokój i wolność, kocha 
swego wodza i rozumie cele, 
które mu on wskazuje.

Wielkie, potężne Chiny Lu­
dowe wyciągają braterską dłoń 
do wszystkich ludów azjatyc­
kich, walczących o wyzwole­
nie. Występują z nimi solidar­
nie w walce przeciw imperia­
lizmowi, a gdy agresorzy ame­
rykańscy zaatakowali naród 
koreański, ochotnicy chińscy 
dotkliwymi ciosami pokrzyżo­
wali ich zbrodnicze plany. Są 
to ciosy w. imperialistyczny 
system ciosy znamienne dla o- 
statniego etapu walki z impe­
rializmem i jego agenturami 
na terenie Azji.

Program ogólny ludowej kon­
sultatywnej rady politycznej 
Chin wyznacza zasady wiel­
kiej pracy jaką podjęli przy­
wódcy narodu chińskiego po 
zwycięstwie rewolucji ludowej, 
po zakończeniu epoki władzy 
feudalizmu i imperializmu. Kła­
dzie ona pod.w-.liny dla demo­
kracji, jest politycznym funda­
mentem budownictwa narodo­
wego, potwierdza raz jeszcze 
słowa przewodniczącego Cen­
tralnego Rządu Ludowego Mao 
Tse-tunga: , Żyjemy w history­
cznej epoce, kiedy kapitalizm 
i imperializm całego świata 
zbliżają się do zguby a socja­
lizm j demokracja idą do zwy­
cięstwa".

~_______________ M. S.
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zwiększy możliwości produkcyjne
Rozbudowa bazy paszowej

powiększa hodowlę

Przoduirw ludzie wsi
Jednym z naczelnych zadań 

naszej gospodarki narodowej 
jest sprawa odpowiedniego roz­
planowania kadr. Wiemy, że 
na tym odcinku nie zawsze je­
szcze dzieje się najlepiej.

Przezwyciężanie trudności — 
powstałych najczęściej na sku­
tek wadliwej organizacji pra- 
cy, czy małej wydajności pra­
cowników — przez sztuczne 
rozdęcie etatów prowadzi w 
konsekwencji do takich nie­
prawdopodobnych sytuacji, jak 
to miało miejsce w jednej ? 
fabryk, gdzie na dwóch robot­
ników było zatrudnionych 
trzech urzędników.

Nie trzeba tłumaczyć w jaki 
sposób zwiększa to koszty wła­
sne i wpływa na ograniczenie 
możliwości produkcyjnych prze 
mysłu.

Dokładna analiza stosunku 
ilości pracowników produkcyj­
nych do personelu administra­
cyjnego oraz na jej podstawie

przeprowadzona odpowiednia I bardziej celowe wykorzysta- 
reorganizacja, pozwoli na wy- nie lokali przeznaczonych do- 
korzystanie niejako „drzem.ą [ tychczas dla personelu admini-
cych" w tej chwili rezerw 
ludzkich do pracy produkcyj-

stracyjnego w poszczególnych

Lekarze 
kolejowi 
obradowali 
w CHODZIEŻY

W sanatorium przeciwgruź­
liczym DOKP w Chodzieży 
odbył się przed kilku dniami 
zjazd lekarzy kolejowych ze 
wszystkich dyrekcji, poświęco­
ny (zwalczaniu gruźlicy. Wzięło 
w nim udział prawie 100 u- 
czestników. którzy m. in. wy­
słuchali referatów dwóch pro­
fesorów poznańskiej Akademii 
Medycznej: dr. J. Jurkowskie­
go — kierownika Kliniki Fty- 
zjatrycznej i dr. Drewsa — kie­
rownika Kliniki Chirurgicznej.

Profesor Jurkowski mówił 
o fizjopatologii płuc, profesor 
Drews demonstrował szereg 
przypadków guzów klatki pier­
siowej oraz referował eagad- 
ńienie segmentamej rezekcji 
przy gruźlicy płuc. (Chodzi tu 
-V upraszczając sprawę — o 
wycięcie dużego odcinka o- 
skrzelowo-pęcherzowego). Prze­
mawiali również przedstawi­
ciele Ministerstwa Kolei: Dy­
rektor Departamentu Zdrowia 
dr Makowski i naczelnik Wy- 
dz;a!u Lecznictwa Zamknięte­
go w Departamencie Zdrowia 
— dr Gnzoiński. Dr Grzoiński 
omówił wskazania i zarządze­
nia Ministerstwa dotyczące le­
czenia sanatoryjnego, w szcze­
gólności zaś przekazywania 
chorych kolejowych do tych 
placówek^ oraz konieczność (ze­
spolenia pracy poradni specja­
listycznych ze szpitalami i sa­
natoriami. W ZSRR lekarze 
wprowadzają obecnie tę meto­
dę, łącząc leczenie poliklinicz- 
ne z klinicznym- W dyskusji 
nad referatami zabierało głos 
kilkudziesięciu lekarzy. Ucze­
stnicy Zjazdu zwiedzili także 
urządzenia sanatoryjne, dzie­
ląc się z kierownictwem swy-

nej, która jest podstawą wyko­
nania planu 6-letniego.

W myśl powyższych wskazań 
stara się prowadzić politykę 
kadrową dyrekcja . PSS-u. W 
wielu sklepach, po przeanalizo­
waniu warunków lokalnych, 
zmniejszono personel, który o- 
becnie pracując lepiej i wydaj­
niej, w zupełności wywiązuje 
się z przewidzianych obowiąz­
ków.

Przykładem dobrej organiza­
cji pracy na odcinku oszczęd­
nej gospodarki kadrami, służyć 
może Robotnicza Spółdzielnia 
Pracy Artykułów Gospodar­
stwa Domowego, która na 48 
pracowników produkcyjnych, 
zatrudnia tylko trzy siły biuro­
we łącznie z kierownikiem.

W, czasie konferencji doty­
czącej sprawy drobnej wy­
twórczości, zorganizowanej w 
październiku 1951 roku przez 
redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego", kwestię racjonalnego 
wykorzystania kadr omówił m. 
łn. przewodniczący Komisji 
Handlu przy WRN — ob. Ste­
fański. Poruszył on zagadnie­
nie punktów usługowych (w 
szczególności ,,Obuwnika Po­
znańskiego") zatrudniających 
po kilka nieraz sił administra­
cyjnych, dla których oczywi­
ście trzeba przeznaczać spe­
cjalne lokale biurowe.

Jak można by rozwiązać to 
zagadnienie? Ob. Stefański rzu­
cił projekt skomasowania 
wszystkich punktów produkcyj- 
no-usługowych (np. szewskich) 
w danej dzielnicy w jeden 
wielki ,,dzielnicowy warsztat 
naprawczy". Wszelkiego rodza­
ju zlecenia przyjmowałyby 
sklepy branżowe, więc przykła­
dowo: sklepy obuwnicze MHD, 
sklepy Centrali Przemysłu Skó­
rzanego itd. Codziennie wszy­
stkie punkty przyjmujące o- 
bjeżdżałby samochód, zbiera" 
jąc wymagające naprawy obu­
wie do warsztatu dzielnicowe­
go. Tam specjalny personel ad­
ministracyjny zajmowałby się 
kalkulacją i wystawianiem ra­
chunków tak, że na następny 
dzień razem z gotową partią 
wyreperowanego towaru prze­
syłano by równocześnie ra­
chunki.

Korzyści płynące z realizacji 
tego projektu byłyby wielo­
stronne:

warsztatach, 
zatrudnienie wielu sił admi­

nistracyjnych (przeważnie naj­
lepszych rzemieślników) przy 
pracy produkcyjnej, przynoszą­
cej zresztą większe korzyści 
materialne,

zastosowanie w dużym war­
sztacie nowoczesnych metod 
pracy, umożliwiających znacz­
ne przyspieszenie napraw, a 
co się z tym wląże — przez 
zmniejszenie kosztów własnych

— obniżka cen dla konsu­
menta.

Skoro już mowa o obniżce 
kosztów własnych 1 pośrednio 
o obniżce cen za usługi, w 
szczególności szewskie, nale­
żałoby przyjrzeć się pracy 
naszych placówek poznańskich. 
Niestety stwierdzić musimy, że 
na przykład ,.Obuwnik Poznań­
ski" bilans za rok 1950 zakoń­
czył dopiero w październiku br. 
W związku z tym ,,Obuwnik" 
kalkulację swą przeprowadzał 
według cennika MHW, a do 
tego czasu nie było możliwości 
analizy, czy koszty własne nie 
układają się poniżej tego cen­
nika, który nie jest przecież 
bezwzględnie obowiązującym, 
a stanowi tylko maksymalną 
granicę, której spółdzielnie nie 
powinny przekroczyć.

W dalszym ciągu (jeśli cho­
dzi o projekt ob. Stefańskiego), 
do rozstrzygnięcia pozostałaby 
kwestia lokalowa. Mamy wra­
żenie, że i tu możn?i by sprawę 
załatwić nawet bez uciekania 
się od razu do budowy nowych 
lokali.

Bardzo często obserwujemy 
mechaniczne wprost tworzenie 
punktów handlowych tylko dla­
tego, że danymi lokalami dy­
sponują wydziały handlu przy 
radach narodowych. Nieco do­
brej woli i porozumienia mię­
dzy czynnikami kompetentnymi, 
a z pewnością i ta trudność 
byłaby przezwyciężona.

(raw)

Spółdzielnia Produkcyjna w 
Lusówku to przodujące go­
spodarstwo zespołowe w po­
wiecie poznańskim. Zorganizo­
wana w lutym 1950 roku ma na 
swoim koncie już poważne o- 
siągnięcia, tak w dziedzinie 
hodowli, jak i w podnoszeniu 
poziomu produkcji rolnej. 60 
członków spółdzielni gospoda­
ruje na 635 ha, w czym ziemi 
ornej 560 ha. W chwili zało­
żenia — 47 członków spółdziel­
ni wniosło (poza ziemią) 48 ko­
ni, 8 krów 1 pewną ilość in­
wentarza martwego.

A jak wygląda stan inwenta­
rza w Lusówku obecnie?

Ilość koni wprawdzie zmniej­
szono do 37, gdyż pozwala już 
na to mechanizacja pracy oraz 
korzystanie z usług Państwo­
wego Ośrodka Maszynowego. 
Z własnej hodowli dorasta 6 
źrebiąt. W oborze stoją 52 
dobrze utrzymane krowy, a 32 
sztuki jałowic i cieląt powięk­
szą wrotce ten stan.

Podniesiono znacznie produk­
cję mleka. W roku 1950 odsta- 
wiono 35.000 litrów, a w ciągu 
10 miesięcy bieżącego roku już 
132.000 litrów.

Rozwija się również dobrze 
hodowla trzody chlewnej, któ­
rą musiano zorganizować od 
podstaw. We wzorowo utrzy­
manej chlewni spółdzielnia po­
siada dziś 12 macior, 7 tuczni­
ków, 37 warchlaków oraz 51 
prosiąt. Odstawiono już w bie­
żącym roku 52 tuczniki. W pla­
nie jest powiększenie świniami 
do 200 sztuk. W takim samym 
stopniu rozwija się hodowla ra­
sowego drobiu.

Rozwijająca się stale hodowla 
wymaga dużych ilości pasz. 
Postanowiono więc dokonać od­
nowy 14 ha łąk, by nie zuży­
wać areału ziemi uprawnej na 
wsiewanie roślin paszowych. 
Istniejąca w Lusówku gorzelnia 
nie należy wprawdzie do spół> 
dzielni, zasila jednak zapasy 
pasz wywarami z przerabia­
nych ziemniaków przemysło­
wych. Do sukcesów spółdzielni 
w Lusówku należy zaliczyć

poprzednich. I tak: żyta zebra­
no z hektara o 6 kwintali wię­
cej, pszenicy, owsa i jęczmie­
nia o 1 kwintal więcej, zbiory 
buraków podniosły się o 28 q 
z 1 ha, zaś ziemniaków o 37 
kwintali. Przestawiono rów­
nież gospodarkę połową spół­
dzielni, zmniejszając uprawy 
roślin kłosowych na rzecz olei­
stych i przemysłowych.

W czasie krótkiej, bo nie­
spełna dwuletniej zespołowej 
pracy zrobiono dużo. Przepro­
wadzono konserwację budyn­
ków mieszkalnych, dokonano 
remontów dachów na budyn­
kach gospodarczych, oczyszczo­
no urządzenia melioracyjne na 
obszarze ponad 50 ha. Dla pod­
niesienia dochodowości spół­
dzielni, a równocześnie zaopa- 
trzenia miasta w owoce i wa­
rzywa założono 3-hektarowy 
sad oraz podniesiono kulturę 
w 2-hektarowym ogrodzie wa­
rzywnym. Uzupełniono również 
stan posiadanych maszyn. Za­
kupiono siewnikl tak nawozo­
we jak i do ziarna, żniwiarki,
silniki elektryczne do 
oraz szereg mniejszych 
rolniczych i narzędzi.

Współzawodnictwo

także tegoroczne zbiory, które ! 
były dużo wyższe z hektara od

Jan Guma poczta Balowo pow.Srem

mi uwagami. (ef)

Nowe absolwentki
Szkoły
Pielęgniarstwa

maszyn 
maszyn

w sle-

Blisko 30000 zł 
oszczędności

Pracownicy Rejonowego U- 
rzędu Telefoniczno-Telegrafl- 
cznego w Poznaniu podjęli w 
dniu 26 XI 1951 roku zobowią­
zanie zaoszczędzenia do końca 
br. z kosztów produkcyjnych i
administracyjnych ogółem
11.500 zł. Zobowiązanie wyko­
nane zostało 14 dni przed ter­
minem, to jest w dniu 17 gru­
dnia 1951 roku w 231 proc 
Ogólna suma dodatkowych o- 
szczędności wynosi 26.678 zł.

Na uroczystej akademii 
świetlicy Woj. Wydziału Zdro-

w

wia przy ul. Dąbrowskiego w 
Poznaniu w dniu 14 bm. wrę­
czono 31 uczennicom Państw. 
Szkoły Pielęgniarstwa świadec­
twa nauki. W ramach podjęte­
go zobowiązania zamiast 
dwóch — wypuszczono po 
dwuletnim kursie 3 zespoły 
absolwentek.

Wszystkie pielęgniarki zda­
ły egzaminy końcowe z dobry­
mi wynikami, pięć zaś wyróż­
niono za naukę j postawę spo­
łeczną. Są to: Helena Falkow­
ska, Teresa Figas, Lucyna Kli­
mek, Maria Szymańczak i Ele 
onora Zborowska. Absolwentki 
ofiarowały dla budującego się 
gmachu szkoły szafkę narzę­
dziową i materiałów opatrun­
kowych oraz sterylizator z 
kompletem strzykawek.

Nowe dyplomowane • pielę­
gniarki zostały skierowane do 
pracy, głównie w ośrodkach 
szkoleniowych, (ef)

Pogłębiają sojusz 
robotniczo-chłopski

W ramach akcji „miasto — 
wsi“, Rvla Zakładowa przy Zje 
dnoczeniu nr 1 Budownictwa 
Miejskiego w Poznaniu wspól­
nie z.e Związkiem Zawodowym 
Pracowników Budowlanych wy­
remontowała świetlicę Gospo­
darstwa Doświadczalnego Uni­
wersytetu Poznańskiego w Swa- 
dzimiu.

Najważniejszym punktem u- 
toczystoścl otwarcia świetlicy 
było przekazanie jej gospoda­
rzom zakupionego przez Radę 
Zakładową radioodbiornika, 
gier, oraz książek. (29)

— Czytelnilk pyta: na ja­
kie wyższe uczelnie można 
zapisać się po maturze lice­
alnej typu ogólnokształcące­
go.

Wyższe uczelnie udostępnio­
ne są młodzieży, która w cza­
sie nauki szkolnej wykazała 
się pracowitością, zdolnościami 
i pracą społeczną. Pierwszeń­
stwo mają dzieci robotników i 
chłopów. Po uzyskaniu świadec­
twa dojrzałości, inaczej tzw. 
dużej matury ze szkoły ogólno­
kształcącej, można zapisać się 
na każdą wyższą uczelnię na 
dowolnie wybrany wydział.

W Poznaniu znajdują się na­
stępujące uczelnie: Uniwersy­
tet, który dzieli się na wy­
działy: humanistyczny, mate- 
matyczno-fizyczno - chemiczny, 

prawny, historyczny, filozoficz­
ny i filologii społecznej. Wyż­
sza Szkoła Rolnicza posiada 
również Wydział Leśny. Aka­
demia Medyczna ma wydziały: 
medyczny, lekarsko-dentystycz- 
ny i farmaceutyczny. Oprócz 
tego Wyższa Szkoła Ekono-

egzaminu wstępnego, oraz do­
pełnieniem wymaganych for­
malności. Przyjmowanie no­
wych kandydatów odbywa się 
na początku roku szkolnego w 
miesiącu wrześniu, natomiast 
formalności wstępne załatwia 
się już w czerwcu. Młodzież 
kończąca bezpośrednio szkołę
średnią, zostaje
przez zespół 
przy czym

wytypowana 
pedagogiczny,

szkoła
wszystkie formalności.

załatwia 
Nato-
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W Zbqszynku 
brak fryzjera

Mieszkańcy Zbąszynka po­
ważnie odczuwają brak zakła­
du fryzjerskiego w mieście. 
Zbąszynek liczy ponad 2.000 
mieszkańców i fryzjer jest tam 
konieczny. Istniejący zakład 
fryzjerski na terenie dworca 
nastawiony jest tylko na ob 
sługę podróżnych i korzystają­
cy z niego mieszkańcy miaste­
czka zmuszeni są do wyczeki­
wania długich godzin, by do 
czekać się drobnego zabiegu

miczna, 
zyczna, 
styczna

Jeżeli 
nierską

Wyższa Szkoła Mu- 
Wyższa Szkoła Pla- 

i Szkoła Inżynierska, 
chodzi o Szkołą Inży- 
to tu wyodrębniamy

kilka wydziałów jak np.: me­
chaniczny, architektoniczny, 
elektryczny itp.

Przyjęcie na wyższą uczelnią 
uwarunkowane jest złożeniem

miast młodzież, która ma prze­
rwę w nauce, składa odpo­
wiednie wnioski i załączniki 
w swoich powiatowych ladach 
narodowych. Przodownicy na­
uki i pracy przyjmowani są 
bez egzaminu wstępnego Pań­
stwo zapewnia młodzieży stu­
diującej pomoc materialną w 
postaci stypendiów, burs i sto­
łówek. Dokładnych i wyczer­
pujących informacji udzielają 
sekretariaty poszczególnych u- 
czelni.

Podajemy adresy szkół w 
Poznaniu: Szkoła Inżynierska, 
plac Marii' Curie-Skłodowskiej 
5, Uniwersytet Poznański, al. 
Stalingradzka 1, Wyższa Szko­
ła Muzyczna, ul. Armii Czer­
wonej 19, Wyższa Szkoła Eko­
nomiczna, Wały Zygmunta Sta­
rego 2/3. (2765)

Instytucje 
wyjaśniają

Odbudowa szkoły w Su-
lęclnle zostanie zakończona 
w 1952 roku. Na ten cel Wy 
dział Oświaty przydzielił już 
odpowiednie kredyty.

Wojewódzki Zarząd Prze­
mysłu Terenowego w Opo­
lu wyjaśnia, że zamówienie - 
na drabiny złożone przez 
Komendę Powiatową Ochot­
niczych Straży Pożarnych w 
Gnieźnie, zostanie zrealizo­
wane w kolejności. Ponie­
waż w kraju mamy tylko 
jedną wytwórnię tego ro­
dzaju, która jest przeciążo­
na zamówieniami, nie jest 
ona w stanie dostarczyć na 
czas zamówionych drabin.

Interwencje
Notatka zamieszczona w 

naszym piśmie przyczyniła 
się do tego, że młody, do­
skonale zapowiadający się 
talent plastyczny uzyskał o- 
piekę państwa poprzez Pre­
zydium WRN w Zielonej 
Górze, która zapewni mu 
możliwości dalszego kształ­
cenia się. Tym młodym ta­
lentem jest Eugeniusz Ada­
mowicz, uczeń 6 klasy 
Szkoły TPD nr 1 w Zielonej 
Górze, który jako sierota 
jest w ciężkich warunkach. 
Do chwili ukończenia Szko­
ły średniej chłopcem zaopie­
kował się plastyk ob. Ma­
jewski, który w odpowied­
nim czasie skieruje go na 
dalsze studia.

Do dnia 15 bm. w groma­
dzie Połajewo zostanie u-
ruchomiony detaliczny

Ich trzech 
z Turowo

Ja się nazywam Franciszek 
Ganda, jestem ze Spółdzielni 
Produkcyjnej Turowo w pow. 
szamotulskim. U nas wszyscy 
są zadowoleni i nasza spół­
dzielnia jest najlepszą w po­
wiecie — mówi spokojnie i wol­
no, ale o sobie mówić nie chce. 
— Nie ma o czym — powiada. 
— Pracuje się i tyle.

— On był parcelantem — 
wtrąca stojący obok Antoni 
Olejniczak, członek tejże spóli- 
dzielni produkcyjnej. — Miał 
9 hektarów i pierwszy rzucił 
myśl założenia spółdzielni, więc

wach wiosennych, do którego 
spółdzielnia rzuciła wezwanie 
na całą Polskę przyniosło w 
efekcie dzielnym spółdzielcom 
najwyższą nagrodę — Propo­
rzec Pokoju. Podniosło to jesz­
cze zapał do pracy i mobiliza­
cję wszystkich rezerw osobo­
wych w czasie nasilenia prac 
rolnych. Dzięki temu spółdziel­
cy mogli się wywiązać przed 
terminem ze wszystkich zobo­
wiązań wobec państwa, łącznie 
ze spłaceniem rat Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski.

Dodać w końcu należy, że 
mimo wielu przeprowadzonych 
inwestycji dniówka obrachun­
kowa, która w 1950 roku wy­
nosiła 15 zł podniesie się w ro­
ku bieżącym do 17 zł.

Spółdzielcy z Lusówka dają 
dobry przykład zespołowej pra­
cy, przyczyniając się do prze­
budowy gospodarczej wsi wiel­
kopolskiej.

Irena Podolak-Clesielska

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Józef Połczyński, Chodzież. 
Za niewłaściwe zachowanie się 
kelnerce gospody w Chodzieży 
udzielono nagany. Natomiast, 
w celu uniknięcia w przyszło­
ści podobnych wypadków, dy­
rekcja PSS wprowadzi numerki 
dla pracowników gospody, a 
książka zażaleń będzie w każ­
dej chwili dostępna dla kon­
sumenta (2655)

Kamińska, Międzychód. — 
Piekarnia w Łowyniu nie na­
dąża z wypiekiem ze względu 
na brak personelu. Dla po­
krycia zapotrzebowania na 
chleb, PSS w Międzychodzie 
dowozi pieczywo do gromady.

(2593)

St. Banasiński, Września. — 
Przy ustalaniu norm na opał 
branie pod uwagę ilości osób 
jest w niektórych wypadkach 
uzasadnione, gdyż przy więk­
szej rodzinie zużywa się wię­
cej opału. (2100)

Mateusz Matusjak, Witkowo. 
Jak nas zawiadamia Woje­
wódzki Zarząd BPP, zasiłek ro­
dzinny został Panu wypłacony 
w dniu 11 XII br. (2413).

Józef Trzecieckl, Dom Opie­
ki dla Dorosłych, Rokitno. — 
Prosimy o dokładne podanie 
dnia i numeru gazety, w któ­
rym ukazała się wspomniana 
przez Pana notatka. (2804)

skuteczne
punkt sprzedaży mleka 1 na­
biału.

Dyrekcja PKP wydała po­
lecenie, by w miejsce wybi­
tych szyb w poczekalni na 
stacji kolejowej wstawić 
natychmiast nowe.

Jak nas zawiadamia PKS 
w stosunku do konduktor­
ki obsługującej autobus li­
nii Poznań — Rawicz — Ju­
trosin wyciągnięto konse­
kwencje służbowe oraz pou­
czono obsługę autobusów o 
ścisłym przestrzeganiu prze­
pisów PKS. (2450)

4*
Wyjście oraz korytarz w 

gmachu Prezydium PRN w 
Sulechowie został doprowa­
dzony do estetycznego wy­
glądu.

myśmy go wybrali na 
wodniczącego. Pracuje

prze-M, 
dużo

J
Franciszek Ganda 

przewodniczący Spółdzielni 
Produkcyjnej Turowo

społecznie, umie innych prze­
konać, uświadomić, pociągnąć 
za sobą, tak że u nas wrzyst- 
ko „gra“. Ganda nie lubi dużo 
gadać, ale za to dużo i dobrze 
pracuje — dorzuca Olejniczak.

— A wy? — pytamy dziel­
nego narratora.

— Ja? Nic! — i milknie nie 
znajdując słów, gdy chodzi o 
niego.

— To jeden z pierwszych 
członków Spółdzielni — zabie­
ra z kolei głos Stanisław Breś, 
również członek Spółdzielni 
Turowo. -— Bardzo aktywny, 
gdy chodzi o mobilizację in­
nych. Poza pracą w Spółdziel­
ni ma swoje małe przyzagro­
dowe gospodarstwo; 4 bekony 
kontraktował na kwiecień.

— Ile macie drobiu — zwró­
cił się Breś do Olejniczaka.

— 20, może 30... nie wiem, 
to zresztą sprawa mojej kobie­
ty. I w ogóle trzeba zaznaczyć, 
że dużą zasługą kobiet jest 
właśnie to, że nasza spółdziel­
nia tak dobrze się rozwija. 
One nas namawiały do jej za­
łożenia. same też przystąpiły 
i dzielnie pracują. Ęez naszych 
kobiet, to byśmy i połowy te­
go nie zrobili, co zrobiliśmy.

— Prawda, prawda... — po­
twierdzają Breś j Ganda.

— Breś to nam dużo poma­
ga w robotach kowalskich — 
mówi Ganda — i dzięki nie­
mu mogliśmy podciągnąć spół­
dzielnię. Jak zaaznie co robić, 
to nie patrzy na godziny, tylko 
robi, a robi...

Breś zarumienił się z powo­
du pochwały, odwrócił się z za­
kłopotaniem...

Widząc, że wszyscy trzej są 
dzielni, a o sobie niechętnie 
mówią, pożegnałem ich, życząc 
dalszych sukcesów na wspól­
nym gospodarstwie spóldziel-
czym. (ir)

Po ocet 
przychodzimy 
z butelką

W myśl zarządzenia Ministra 
Handlu Wewnętrznego, sklepy 
spożywcze sprzedawać mogą o- 
cet jedynie za zwrotem próż­
nej butelki. Przy zwrocie bu­
telki po occie, spirytusie, lub 
wódce sklep zobowiązany jest 
zapłacić za butelkę litrową 60 
gr, półlitrową 45 gr.

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII] 

Pracując w górni- 
ctwie otrzymujesz 
poza dobrym za* 
robkiem bezpłatny 
deputat węglowy 
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Na przykład: ilu- w Polsce jest takich, którzy jak 
on w^dzą na przestrzał bliską przyszłość? Beck na 
pewno. Rydz? Może. Sławo,’ na pewno już nie. Oto

T n’e zamaskują terazfrazesy, ucłuznosc, krętkwość. Rąbicz? Ciągle sroia 
po dwie godziny. Głupiec, oczywisty głupiec.

UC2ucie. Wszystko runąć może, ludzie, mia- 
sta, państwa, takie zas niematerialne zjawisko jak nie- 
naw.sc, przemyje to, przetrwa, jak przesączalnv wirus, 
nie do zabicia,ani ogniem, ani chłodem. Widząc wielką - 
katastrofę, której odwrócić się nie da, Burda potrafi 
znadowac w niej osobliwe przyjemności. Widzi ją, 
Rąbicz me widzi. Więcej — właśnie, ta katastrofa 
może i musi R^bicza zdemaskować. Pokazać, co wart 
jest ten Prądzyński. Siedząc z nim w tej samej łodzi, 
porwanej prądem, coraz bliższego, ogromnego wodo­
spadu. Burda umie w sobie znaleźć miejsce na taką 
cieniutką radość. Zginiemy razem, ale on przy tym się 
zbłazni, a ja zostanę do końca spokojny i godny. Cziy 
możliwa jest taka radość? Tak, jeśli się wierzy w wę* 
drówkę dusz, albo w jakaś prasłowiański czv helleński 
eden, gdzie też można istnieć, choćby w bladelji, nie­
rzeczywistej postaci w formie cienia, który wszystko 
pam.ęta, choć nic (już me zdziała. Niewielu dostąpi 
tego edenu, ale Burda dostąpi. Inni, gdy nie mogą mu 
dłużej zapewnić życia doczesnego, cóż qo mogą ob­
chodzić?

Pięć czy siedem dni trwał u Burdy stan, w którym 
patrzył na ludzi i rzeczy z tej zaziemskiej perspek- 
tywy, szykując się do własnego pogrzebu. Rumaka 
zatrzymał w stajni, z żoną trochę kłopotu, nie od razu 
wezwań* jego posłuchała, z dnia na dzień odkładając 
powrót, pod pretekstem kłopotów z porcelaną i gra­
tami, naprawdę zaś pewnie znowu zadurzona w jakimś 
bronzowogebym adonisie. Z tv<m gąsiorem miodu, 
z tym combrem nie wyszło, to go martwiło. Rąbicz — 
że się zbłaźni — cieszył go troszeczkę, tyle, co cień 
nacieszyć się może. Ba, było w tym ileś tam smub 
nego, szarego wdzięku.

A przecież nie wytrzymał w tej rezygnacji. Które­
goś przedwieczoru z zamku wychodząc popatrzył na 
Warszawę. Zmierzch był pastelowy, prawie paryski. 
Dymv fabryczne mąciły trochę perspektywę Pragi, ale 
Wisła mimo, że pocięta ohydnymi bryłami marien. 
sztactch kamienic była po wielkomiejsku okazała, 
Gładki placyk przed zamkiem, pierwsze kamienice 
Krakowskiego, zabawnie pretensjonalny Zygmunt, jak 
żongler, co się nachwytał różnych przedmiotów, z pra« 
wa katedra, wepchnięta gwałtem w zaułek. Rumc r wo­
zów na moście Kierbedzia' nie przeszkodził Burdzie 
dopatrzeć się w tym widoku czegoś zamyślonego, me­
lancholijne gp, czegoś, co znakomicie współbrzmiało z 
jego stanem psychiczn-m. Ta, przedwieczorna, przed= 
wojenna Warszawa wydała mu'się jak on sam, cie­
niem swoim tylko.

Chwilę patrzył na nią, smutny i pogodny. Nie miał 
do niej żalu, że okazała się za wątła na jego i jego bli= 
iskich niecodzienne zamysły, że nie podołała jego loso­
wi, nie utrzymała go do końca na marmurowym pie­
destale jak tego tutaj, Zygmunta Słupnika. Był wobec 
niej wspaniałomyślny, przebaczał, że nie jest Berli­
nem, Londynem, Nowym Jorkiem. Nawet może tro­
chę współczucia: biedna, mała Warszawa, zarołaci za 
swoją słabość, krnąbrność, wierzganie, targanie uzdą.

Chwilę patrzył, a potem ruszył do samochodu. I tu 
w tej chwili zrodził się w nim rozpaczliwy przełom. 
Z jego pierwszym krokiem maszyneria przyczajona do­
tąd, skanująca jego mimeterskie zapatrzenie -się, nagle 
ruszyła, zakręciła się, zabrzęczała. Warta bróń spre= 
zentowała, woźny podbiegł do drzwiczek samochodu, 
wyprzedzony przez. srofera, wyprężył się, pierś wy­
piął, stadko gapiów zamarło na chodniku.
83 (Ciae dalszy nastąpi)
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Towarzyski mecz bokserski 

między drużynami Gwardii 
(Kraków) i Gwardii (Wrocław) 
zakończył się zwycęstwem 
drużyny krakowskiej 12:8 
Walki stały na słabym pozio­
mie jedynie przedstawiciele 
wagi lekkiej — Kaflowski 
i Brzezińsk: oraz wagi pół- 
średnie — Kula i Chodorow­
ski zademonstrowali dobre 
wyszkolenie techniczne.

*

Rozegrane w Chorzowie to­
warzyskie spotkanie pi-karskie 
mędzy drużynami Budowlani 

i (Chorzów) —. Budowlani (My. j 
słowice) zakończyło się po 
słabej grze nieznacznym zwy­
cięstwem Charzowian 3:2 (2:1).

*
1 stycznia 1952 r. rozegra 

ny zostanie na dużej skoczni 
w Wiśle — Malinie narciarski 
konkurs skoków. W konkursie, 

i który będzie pierwsza elimina­
cja naszych skoczków przed 
Olimpiada, wezmą udział czo­
łowi zawodn cy z St. Marusa 
rzem. Kulą,. Wieczorkiem 1 TaJ- 
mcrem na czele.

*
Podczas zebrania wyborcze, 

go Kota Sportowego Polskiej j 
Żeglugi Morskiej w Szczecinie 
odbyło się wręczenie 18 od­
znak SPO członkom załogi 
statku S'S „Jedność Robohf- 
cza“. Załoga statku, wykorzy 
stując postój w Szczecinie, 
przeprowadziła próby na od­
znakę SPO. Wśród zdobywców 
SPO na statku pełnomorskim 
znalazł się również kapitan — 
Bałaban. który dobrym przy 
kładem zachęcił załogę do 
prób na SPO.

*
Rozegrane w Chodzieiy der- 

by lokalne w koszykówce mę­
skiej pomiędzy mistrzem po­
wiatu Ogn’wo i Stalą, zakoń­
czyły sie po szybkiej i ładnej 
grze zwycięstwem Stalowców 
32:27 (12:9). Punkty dla zwy 
cięzców zdobyli: Nitka 13, 
Ewert 9. Wojtasiak 4. Cyrulik. 
Mendyk i Beczka no 2. Dla 
pokonanych: Kasperski 16, 
Mandel 8, Nawrocki 3,

*
Tytuł nrstrza CSR w piłce 

koszykowej zdobył klub Zbro- 
jovka (Brno) przed Spartą (So- 
kołov).

Mistrzostwa ZSRR
w hokeju na lodzie

W dalszym ciągu mi­
strzostw ZSRR w hokeju 
na lodzie rozegrane zosta= 
ły w Moskwie spotkania 
między drużynami WWS i 
CDSA. Mecz zakończył się 
nieoczekiwanym zwycię­
stwem, opartej na mło­
dych zawodnikach druży­
ny CDSA 3:1. v '

Spotkania zespołów 
Dzierżyniec (Czelabińsk) 
— Daugawa (Ryga) przy­
niosło zwycięstwo Dauga- 
wie 5:3.

W puli finałowej m!» 
slrzostw ZSRR w hokeju 
na lodzie prowadzą bez 
straty punktu drużyny 
CDSA i Skrzydła Sowie­
tów (Moskwa).

Narada aktywu szachowego 

w Krotoszynie
W Krotoszynie w Powia­

towym Domu Kultury od­
była się ostatnio narada 
aktywu szachowego. Do= 
tychczasową działalność 
sekcji szachowej przy 
PKKF przedstawił zebra­
nym przewodniczący inż. 
Grabski, który omówił du­
ży wkład pracy krotoszyń­
skich szachistów i osiąg­
nięte dodatrtie wyniki na 
podstawie których zakwa* 
lifikowali się oni do • fi­
nałowych rozgrywek wo­
jewódzkich.

Celem narady było uma- 
sowienie sportu szachowe­
go w powiecie, a przede 
wszystkim zorganizowanie 
sekcji szachowych przy 
LZS-ach, oraz zdobywanie 
norm na odznakę SPO 
przez szachistów. Dyrekcja 
PSS zobowiązała się zaku­
pić- dla Ludowych Zespo­

Hokeiści AZS-u czekajq 
na mróz

Ubiegłoroczny akademie 
ki mistrz Polski w hokeju 
na lodzie — AZS Poznań 
intesywnie się przygoto­
wuje. O zaprawie do se­
zonu hokejowego udzielił 
nam informacji instruktor 
i czołowy zawodnik — 
Zygmunt Primke.

Śekcja nasza — mówi 
Primke — liczy obecnie 36 
czynnych zawodników. Sua 
cihą zaprawę rozpoczęliś­
my już w połowie paź­
dziernika pod kierownic­
twem instruktora KF mgr. 
Dzianota. „Strzelanie z 
deski" przeprowadzamy na 
bor.sku w każdą niedzielę 
rano.

— Czy macie w projek­
cie obóz kondycyjnosszko- 
leniowy?

— Tak. Staraniem Za­
rządu Gł. AZS odbędzie- 
my obóz w Krynicy, któ­
ry trwać będzie od 22. 12. 
51. do 2. 1. 52. Jedziemy 
w składzie 12 osób, a w 
Krynicy spotkamy się z za 
wodnikami wszystkich 
mocniejszych ośrodków 

[ hokejowych AZS i to z 
i Warszawą, Toruniem, Ka- 
| towicami, Zakopanem i Lu 
1 blinem. Ogółem obóz zgru=

łów Sportowych trzy kom­
plety szachowe. Postano­
wiono również nawiązać 
ścisły kontakt z Klubem 
Szachowym miejscowego 
garnizonu i zorganizować 
lozgrywki o mistrzostwo 
miasta.

W wyniku obrad stwier­
dzono, że o ile w środo­
wiskach robotniczych i 
przy szkołach w powiecie 
krotoszyńskim nasilenie 
szachowe jest wystarcza­
jące, o tyle na wsi sprawa 
ta nie jest zorganizowana. 
Głównym mankamentem — 
to brak zainteresowanych 
przedstawicieli Samopomoc 
cy Chłopskiej i ZSL, któ­
rzy by propagowali sport 
szachowy wśród chłopów.

Narada aktywu szacho­
wego przyczyni się nie­
wątpliwie do umasowienia 
tego pięknego sportu, (fk) 

puje 40 hokeistów.
— Czy hokeiści wasi zdo 

byli odznaki SPO?
— Sekcja AZS (Poznań) 

rozumiejąc doniosłość po­
siadania odznaki „Spraw­
ny do Pracy i Obrony" 
przystąpiła gremialnie do 
prób, które zdawaliśmy 
również podczas trenin­
gów- i suchej zaprawy tek, 
że w tej chwili sto pro­
cent naszych członków po 
siada odznakę. Jesteśmy 
jedyną sekcją poznańskie^ 
go środowiska, która prze­
kroczyła plan SPO.

— Co planujecie na sty­
czeń?

— Na pierwszy, ogień 
pójdą drużynowe mistizm 
stwa .okręgu, do których 
zgłosiliśmy dwie drużyny. 
Drugi zespół oparty będzie 
wyłącznie na młodzieży i 
juniorach.

Warto dodać, że na bo­
isku lodowym wre praca. 
Powstaje solidny paikan 
oddzielający teren od ul. 
Noskowskiego. Między lo­
dowiskiem i domkiem klu­
bowym wyrosła nowa siat 
ka, a na ganku położono 
drewnianą kładkę dla o= 
chrony łyżew.

Wyrównany poziom 
skoczków narciarskich

Na skoczni narciarskiej 
w Kirze Miętusiej w Do­
linie Kościeliskiej (koło 
Zakopanego), odbył sćę 
pierwszy konkurs skoków 
narciarskich, zorganizować 
ny przez ZKS Kolejarz Za 
kopane. W konkursie u- 
czestniczyło 65 zawod­
ników. Poziom skoków 
był bardzo wyrównany. 
Dobrą formę wykazali 
członkowie Kadry Narodo 
wej. Zacięta walka o pier­
wsze miejsce rozegrała się 
między Kulą (CWKS), a 
Forteckim (AZS). Zwycię­
żył Kula, mając długość 
skoków 36 i 38 m i notę 
215,9 przed Forteckim 37 
i 38,5 m, nota 214,5. Trze­
cie miejsce zajął Daniel 
Krzeptowski Józef (CWKS) 
skoki 35,5 i 37,5 m, nota

Zimowe
Już od kilku lat ob­

serwuj emy u nas tzw. 
„czarne zimy”. Powiedz 
my sobie, że jest cie­
pło, bo istotnie jest cie 
pło. Należy więc te spe 
cyficzne warunki wy- 
korzystać i pomyśleć 
nad koniecznymi inwe< 
styajami i naprawami 
boisk i urządzeń spor­
towych. Nie wolno nam 
popełniać takich błędów 
— jakie się zdarzały — 
że zimą naprawia się... 
hale sportowe, a latem 
otwarte boiska.

Bieżnie, skocznie i 
boiska aż się proszą o 
właściwe przeprowadzę 
nie napraw. Trzeba więc 
bieżnie i skocznie do­
kładnie zbadać. Uszko­
dzone torowisko należy 
hojnie wysypać miałem 
koksowym, potem do­
kładnie cały teren prze 
grabić. Niech sobie, po 
spełnieniu tej pracy 
bieżnia czy skocznia 
spokojnie leży: śniegi 
deszcze dokonają «we- 
go. Podobnie trzeba po­
traktować wszelkie nie 
równości i.a bieżni ma­
ło uszkodzonej. Miał 
koksowy powinien wy­
równać te nierówności 
i, jak to się mówi, „u- 
siąść" po przegrabie- 
niu.

Jeśli natomiast chodzi 
o boisko piłkarskie, to 
należy z uwagi na ©przy 
jające warunki klima­
tyczne, cały plac zbro- 
nować, posiać trawę i 
dobrze zwalcować.

Również trzeba parnię 
tać o sprzęcie sporto­
wym. Nie można do-

210; czwarte — Gąsienica 
Daniel (Gwardia) 37,5 i 
38,5 m, nota 209,3( piątą 
— Karwacki (AZS) 35,5 i 
38,5 m, nota 206,9.

Węgry 
wygrały 

z Bułgarię
Międzypaństwowy męcy 

gimnastyczny Węgry « 
Bułgaria zakończył się iwy 
cię&twem Węgrów, którzy 
wygrali wszystkie konkiE* 
rencje męskie i kobieca* 
Najlepszym gimnastykiem 
zawodów był Węgier Pm 
taki. Wyróżnili się Bułgar 
rzy: Jordanov i Konstan-ł 
tino. j 4U&&

W

porządki |
puścić do takiego Manu 
rzeczy, że z wiosną, gdy 
sięga się po dresy spor­
towe, wtedy znajdUjje 
się je zmięte, zbutwia* 
łe i wprost spleśniałe w 
jakimś kącie szatni. AL 
bo obuwie piłkarskie 
czy lekkoatletycznej 
wszystkie te akcesoria 
sportowe domagają się 
pieczołowitej konserwa 
cj<i. Kostiumy sportowe 
czekają na wypranie i 
umieszczenie w suchym 
miejscu, obuwie sporto­
we na wytłuszczenie, a 
kolcówki - na obronę 
przed rdzą. Z braku pra 
wideł można obuwie wy 
pchać papierem, by nie 
straciło fasonu.

Tyczki, oszczepy l dy­
ski wymagają również 
opieki jak każdy inny 
sprzęt. Tyczki treeba 
kłaść na specjalnych 
„żeberkach", oszczepy 
stanowczo tylko wie­
szać. a dyski by się nie 
zeschły również natrzeć 
tłuszczem.

Zbliżamy się do okre­
su remanentowego. Oto 
pierwszorzędna okazje 
do przejrzenia całego za 
sobu sprzętu sportowe­
go, okazja do wsunięcia 
przedmiotów zupełnie 
zniszczonych, do napra, 
wy i solidnego zmagazy­
nowania kostiumów i 
przyrządów sportowych. 
Trzeba teraz właśnTe u- 
zupełnić sprzęt sporto­
wy.

Zima minie jakby > 
bicza trząsł... a z wiosną 
opłacą się nasze zabie­
gi-

i

Pracownicy poszukiwani
Kto wyprowadzi zaległości księgowości budże­
towej. Oferty Głos Wielkop. dla K2453.  
Inżynierów, techników obeznanych z instala­
cjami przemysłowymi oraz wysokokwalifiko­
wane siły finansowo-admlnistracyjne zatrudni 
zaraz Poznańskie Zjednoczenie Instalacji Prze­
mysłowych w Poznaniu, ul. Wierzbięcice 8. 
Zgłoszenia należy składać w Dziale Personal­
nym. K2454
Kierownika zaopatrzenia, inspektorów handlu, 
planowania I statystyki, głównego księgowego, 
księgowych, ref. zatrudnienia i płac, ref. głów­
nego mechanika, planistę finansowego i maszy­
nistki zaangażują natychmiast Poznańskie Za­
kłady Ceramiki Bud. w Poznaniu, ul. Rataj­
czaka 47. Zgłoszenia przyjmuje Dz. Personal­
ny P.Z.C. Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 47 I pię­
tro. K2447

a OGŁOSZENIA DROBNE
Odstąpię ogródek działkowy 
na Bielnikach, — Oferty Głos 
Wielkopolski dla_17865g.__
Samochód „Wanderer" (dopu 
szczony do ruchu), na chodzie 
sprzedam. Grz^dzielski Po­
znań, Wroniecka 16 — tele­
fon 21-49. 17864g

Kuona

B

Wolne posady
Panienka do podnoszen a o- 
czek potrzebna Adres wskaże 
Gios Wlkp. nr 17854g.
Do podnoszenia oczek panien­
ką zaangażuje (sklep). Oferty 
G os Wlkp. dla 17843g.___
Samodzielna gosposia, lub ąca 
dzieci, potrzebna natychmiast. 
Poznań, Strzelecka 16. m 7. 
___________________ 17841g

Samodzielna do prac domo­
wych potrzebna zaraz. Dr Ma­
tuszewska. Poznań, Góralska
nr 12 (Sołacz) 17834g

Pomocnika tapicerskiego prz”b 
mą. Olenderczyk. Poznań. Ro 
kossowskiego 78. pracown:a 
tapicerska 17®ł2e
Pomoc domowa gotowaniem, 
dobrymi św;adectwami.( potrze­
bna. Matysiak Poznań Czer 
wonei Armii 21 m. 4.

17845g

Maszynkę do podnoszenia o- 
czek. merezkarkę. sprzedam. 
Oferty^Glos Wlkp. dla 17852g. 
Radio super sprzedam. Poznań. 
Ogrodowa 16. m. 8, 17795g
Willę ogrodem. P3 część — 
przedmieściu Poznania, 35 000 
sprzedam. Ofertv Glos Wielko­
polski dla 17849g.________  
Willę ogrodem, idealną poło­
wę wolnym mieszkaniem — 
60 000 sprzedam (Dębiec). — 
Oferty G-żos Wlkp. dla 17848g.
Parcele 850 m’. oplotowaną 
(Winogrady) 28 000 sprzedam. 
Oferty G£os_Wlkpj_dla_17847g. 
Lodówkę elektryczną, pokojo­
wą sprzedam. Adres wskaze 
Głos Wlkp. nr 17836g. ____

Parcelę! Wille! Kamienicą! — 
Natychmiast kupię „Union", 
Poznań. Nowowiejskiego 9 (da 
wnief Rzeczypospolitej)

__________________ 16597g
Filtr „Herkules" fabr. Se tz 
dobrym stanie ewent. zde­
kompletowany kupimy. Ofer­
ty „Głos Wlkp." dla 15011
Willę ogrodem, pół domu, od 
właśc ciela kupię zaraz. Oferty 
Glos W!kp. dla 17860g.____
Maszynkę do podnoszenia oczek 
kupie. — Adres wskaze Głos 
Wielkopolską nr_17855g.___  
Kuple lub wypożyczę rega^ 
i stół sklepowy najchętniej 
z gablotkami — Oferty Glos
Wielkopolsk: dla_17856g.___
Motocykl setkę, na starter, 
kupię Meller. Poznań. Szv 
dlowska 22 (Winiary). 17835g

Handlowe

Kawa — Palarnia. — Poznań. 
Szewska 7. Upalamy, m:el mv 
każdą ilość 17862g

Wolne ’o*'a?e

Nauka

Pianina sprzedaje kupuie Ma­
gazyn Fortep!anów. Poznań 
Czerwonej Armii 39. podwó­
rze 17826?
Wózek koszykowy, jak nowy, 
sprzedam. Poznań. Drukarska 
nr 3. m 10. od 17—19

17827g

Wyuczę szycia pan enkę ze wsi. 
Oferty Glos Wlkp. dla 17832g.

Syir-ł-daże

Materiał ubraniowy, czarny, 
setke. sprzedam Oferty G,os 
Wielkopolski dla 17853g.

Skyterricr czystej rasy. 9-ty- 
godniowy sprzedam. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 17866g.____
1 bufet, fotele toaletkę. 2 16? 
ka biurko, lodówkę sprzedam 
Poznań. Chełmońskiego 16
Vi.°d

Pokći umeblowany blisko sta 
cji kolejowej, tanio oddam. 
Oferty G-os Wlkp. dla 17831g.
Panienki przyimę na wspólny 
pokói. Poznań. Marcinkowskie­
go 20, m. _13.1785_8g 
Samodzielny pokoik oddam 
pracującemu (Osiedle Grun­
waldzkie). 0fertv Glos Wielko­
polski dla 17828g.

Szuka lokalu
Samotny magister poszukuje 

I nokoju. najchetniei w okol!c” 
i Starówki 0fe.rtv Glos Wielko 
I polski dla 17801g,

Dwaj studenci poszukują po­
koju. — Oferty Głos Wielko- 
po'sk! dla 17850g.___ ______
Ładnego pokoju poszukuje pra 
cującv student. — Oferty Głos 
Wielkopo 1 ski d 1 a 17792g____
Sklepu lub połowy, w dobrym 
punkcie, nadającego sie na 
pracownię bielikny. poszukuję. 
Oferty Głos Wlkp. dla 17867g.
Sklepu, ewtl. połowy, w do­
brym punkcie, na repasacje 
pończoch (podnoszenie oczek) 
spiesznie poszukuje — Oferty 
Głos Wlkp. dla 17793g.

Dzierżawy
Domek l-rodzinny wezmę w 
dz erżawę. Oferty Głos Wielko- 
polskj_dl® 17857g,_________  
Zabudowania z placem wezmę 
w dzierżawę lub kupię, ewtl. 
w zamian dam mieszkanie. — 
Oferty Glos Wlkp dla 17837g

Dom większym ogrodem lub 
polem, względnie małe gospo­
darstwo okolicach Poznania, 
pożądane światło — przyjmę 
dzierżawę. Dla ułatw enia od­
dam mieszkanie Poznaniu, Roz­
wadowie, Głogowie. Wiado­
mość: Pawlicki Głogów, ul. 
10 Maja 18. , 15046p

Zsuby
Ostrzegam przed kupnem wóz­
ka koszykowego, skradzionego 
22 bm„ z domu przy Strze­
leckiej. — Kupczyk. Poznań, 
Strzelecka 5. 17851g 
Zgubiłem ks:ą?eczke wojsko­
wa. wydaną przez RKU Nowy 
Tomyśl i zameldowanie na na­
zwisko Władysław Pawlak.

17825g
Skradziono dowód tożsamości 
nr 42629, wydany przez DOKP 
na nazwisko Anna Jagodz:ń 
ska.17833g
Terier czarny zginał. Zwrot 
wynagrodzę Poznań. Kossą. 
ka 20. m. 6. 17838g

+
Dnia 22 grudnia 1951 zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza najdroższa matka, siostra, 
babcia i teściowa w 67 roku życia, śp.

x Drążkowskich

Helena Galczewska
Pogrzeb odbył się 24 grudnia br. z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie. Msza św. żałobna od 
prawiona zostanie 4 stycznia 1952 r. o godz. 6 
w kościele przy Rynku Wildeckim.

W głębokim smutku pogrążeni 
17870g córki i syn z rodziną

Dnia 26 grudnia 1951 r. zmarł, śp.

Kazimierz Darmosz
pracownik Zakładów Gazownictwa 

Okręgu Poznańskiego 
przeżywszy lat 68.

W Zmarłym tracimy długoletniego, wzorowe- 
go i sumiennego pracownika.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 29 bm., o go­

dzinie 11.10 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Zakłady Gazownictwa Okręgu Poznańskiego 

K2495 Poznań

Zgubiono portfel z gotówką 
i kartą meldunkową na nazwi­
sko Władysław Flaum, Poznań. 
Santocka 20,17829g
Przyblakal się brązowy seter. 
Odebrać: Poznań, Ratajczaka 
nr 20, m. 18.17842g
Zgubiono leg tymację PKP nr 
12408 na nazwisko Czesława 
Kaźmierczak.17863g
Pietrzak Albin, syn Francisz­
ka. Wiktorii, urodzony 1 mar­
ca 1914 Kramsk, pow. Konin, 
zgubił książeczkę wojskową 
nr 0477896, wydaną przez 
RKU Konin kartę meldunko­
wą. ksiąrżke górniczą Związku 
Zawodowego^1486 Ip

Ogłoszenia drobne do ,G>osu 
Wielkooolłklego” orzyimuią 
również wszestkie urzędu 
i agencie pocztowe

W wigilię 1951 zmar­
ła po kilkuletnich, z 
anielską cierpliwością 
znoszonych cierpie­
niach, nasza jedyna, 
najukochańsza córka, 
śp.

Barbara Kałużna
Pogrzeb odbędzie się 

dzisiaj, 28 bm., o godz. 
10.45 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie.

Ciężko strapieni 
| 17839g rodzice -

Kurs Zielarski
przygotowujący do pracy w handlu i przetwór­
stwie zielarskim, a obejmujący m. in. przed­
mioty: uprawę, zbiór, towaroznawstwo, zasto­
sowanie i botanikę ziół leczniczych rozpocay- * 

namy w etycznilu 1952 r.
Zgłoszenia przyjmuje Zakład Wlećtey Handlowej, 

Poznań, ul. Zwierzyniecka nr 13 K2439

KURSY PISANIA NA MASZYNIE 
rozpoczynamy z początkiem stycznia 1952 r. 
Zgłoszenia przyjmuje Zakład Wiedzy Handlowej 
Poznań, Zwierzyniecka 13. K2433

Dnia 26 grudnia 1951 zmarł w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż. nasz 
najukochańszy i nigdy niezapomniany ojciec, 
teść, dziadek 1 pradziadek, śp.

Kazimierz Bera
i przeżywszy lat 74.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm., o go- 
, dżinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, dzieci, wnuki i prawnuki

Poznań, ul. Garncarska 2 m. 2 17869g

Dnia 26 grudnia 1951 zasnął w Bogu, po długich 1 ciężkich cierpieniach, 
najukochańszy syn, brat 1 narzeczony, śp.

Leon Maternicki
drogista

przeżywszy lat 42.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, 28 bm„ o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej 

na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni
matka, bracia 1 narzeczona
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poznańskie 
w styczniu

W 
wień

styczniu, oprócz wzno-
na jciekawszych filmów, 

ujrzymy na ekranach poznań­
skich 3 zupełnie nowe obrazy.

Pierwszy z nich nosi tytuł 
„Radosne spotkanie". Jest to 
f irn radziecki, wyprodukowa­
ny w roku 1949 w Tbilisi. Te­
matyka jego dotyczy okresu 
Powojennego, kiedy żołnierze 
Armii Czerwonej wracają do 
swych rodzinnych miast i wsi, 
do żon i narzeczonych. Film 
ten nakręcił N. Sanisewili we­
dług scenariusza W. Narsani- 
dze.

„Futro pana Krugera" — ta­
ki tytuł nosi filną Erika Engla, 
nakręcony przez DEFĘ w ro­
ku 1949 wg sztuki G* Haupt- 
manna- Jest to ostra satyra na 
stosunki społeczne, panujące 
w Niemczech za czasów rządu 
Wilhelma. W filmie, obok zna­
nych już nam aktorów, ujrzy­
my Paula Bildta w roli tytu­
łowej.

Film francuski pt -.Jedno­
dniowi milionerzy" to komedia 
pomyłek o żywej akcji i dow­
cipnym dialogu. Reżyseria — 
Andre Hunebelle.

Prapremiery filmów polskich 
zapowiedziane są na luty 1952. 
Między innymi ujrzymy „Gro­
madę" i film o Fryderyku Cho-
pinie. (jb)

Pierwsze osiągnięcia i pierwsze trudności
I

młodego zespołu rolniczego w Szczuczynie
Rolniczy Zespół Spółdzielczy 1 Spółdzielnia dysponuje rów- 

w Szczuczynie ipow. Szamotuły nież dużym sadem. W roku bie*
obchodził w tych dniach pier­
wszą rocznicę istnienia. Po. 
wstał bowiem w październiku 
1950 r. grupując 13 członków.

Jako młoda organizacyjnie 
(jednostka, spółdzielnia jest je­
szcze na dorobku — jak twier­
dzi jej przewodniczący Wa­
wrzyniec Pawlak. Spółdzielnia 
napotyka na drobne trudności, 
do których należy np. brak 
szklą na oszklenie okien w 
■wyremontowanej już oborze. 
Szkło zostało zamówione wio* 
sną w PZGS w Szamotułach i 
do tej pory nie jest dostarczo­
ne. Wobec nadchodzących mro= 
zów brak szyb w oborze odbić 
się może ujemnie na stanie 
zdrowia bydła. Solidnie i ter* 
minowo wykonuje zamówienia 
szamotulski PZGŚ, nie ma co!

Tegoroczne zbiory ze wzglę­
du na niekorzystne warunki at­
mosferyczne nie były najlepsze. 
Pozwolą jednak na wykonanie 
wszelkich planów. Akcję żniw* 
ną wykonano sprawnie. Jest 
to w duże j mierze zasługą miej* 
scowego SOM.u, którego ma* 
szyny pracowały na polach 
spółdzielczych.

Jeśli ćhodzi o akoję żniwną i 
wykopkową to zaznaczyła się 
tutaj serdeczna i zgodna współ­
praca spółdzielców z indywidu­
alnymi rolnikami w gromadzie.

żącym nie odstawiono jeszcze 
owoców do miasta ze względu 
na niewielkie zbiory. Spółdziel­
cy jednak postanowili poważ­
nie zająć się sadem, by pod­
nieść wysokość zbioru owoców.

Spółdzielnia leży zaledwie 4 
kilometry od Szamotuł, linia

NOTATNIK
KULTURALNY

Zdobyli

Młodzież zwiększa swój udział
w pracy kulturalnej

w Zielonej Górze
Powstały ostatnio Między, 

związkowy Teatr Robotniczy 
wystąpił z pierwszymi wieczo­
rami artystycznymi, na które 
złożyły się recytacje, pieśni i 
produkcje choreograficzne. Wy­
stępy cieszyły się wielką frek* 
wencją publiczności robotniczej 
i młodzieży.

Na polecenie Prezydium MRN 
zakłady fotograficzne przy ul. 
Sobieskiego 13, Świerczewskie­
go oraz na pl. Bohaterów Sta­
lingradu wykonują dla miesz­
kańców miasta zdjęcia fotogra­
ficzne do nowych dowodów o- 
sobistych po ulgowej cenie 
czterech złotych za trzy odbił* 
ki.

Z powodu rocznej inwenta­
ryzacji szereg placówek han* 
dlu uspołecznionego nie będzie 
czynnych w ostatnich dniach 
roku. Dlatego należy towary 
już zafakturowane odbierać w 
magazynach najpóźniej na czte­
ry dni przed Nowym Rokiem.

prowadząca prąd przechodzi o 
kilkadziesiąt metrów od zabu­
dowań, a mimo to spółdzielcy 
nie korzystają dotąd z energii 
elektrycznej. Taki stan rzeczy 
nie powinien trwać dłużej. Bio* 
rąc pod uwagę, że Szczuczyn 
to jedna z przodujących gro= 
mad, dziwnym się wydaje sta­
nowisko Zjednoczenia Energe­
tycznego. Interwencje zarządu 
spółdzielni nie odnoszą do tej 
pory skutku.

Mimo, że odległość od Szamo­
tuł jest niewielka, przydałaby 
się również w Szczuczynie filia 
GS, by przynajmniej w artyku­
ły pierwszej potrzeby można 
było zaopatrywać się na miej­
scu.

DWIE IMPREZY W KÓRNIKU
Niedawno w Kórniku odbyły się 

dwie imprezy. Orkiestra Ochotni­
czej Straży Pożarnej dała koncert, 
w czasie którego były także wy­
stępy solowe, a mianowicie Jana 
Majewskiego (flet) i Feliksa Gło­
wackiego (akordion). Podobny 
koncert orkiestra urządziła dzień 
wcześniej dla szkół Bnina i Kór­
nika. Młodzież licealna również 
zorganizowała akadenrę poświę­
coną Adamowi Mickiewiczowi. 
Wypełniły tę wieczornicę dekla­
macje i śpiewy, (sjk)

W TROSCE O TAŃCE REGIO­
NALNE

Nauczyciele wychowania fizycz­
nego szkół podstawowych w pow. 
obornickim w ostatnim czasie za­
kończyli kurs tańców narodowych 
w Obornikach. Inicjatorem tego
kursu jest nauczyciel Zb. 
ski z Parkowa. (Hi)

PROF. J. KLICHOWSKI 
RACH

Prof. J. Klichowski z

Szatkow-

W 2A-

Poznania

Spółdzielcy Szczuczynie

proporzec
W dniu 30 listopada me Idu* 

nek o wykonaniu planu roczne, 
go złożyła załoga POM w 
Drezdenku pow. Strzelce Kra­
jeńskie. Wielu pracowników 
wykonało swoje plany indywi­
dualne na długo przed tym ter* 
minem, Traktorzyści-przodowni* 
cy Czupryniak, Marmol, Sosiń* 
ski, Słomian, Woźniak wykona­
li II rok 6*łatki już we wrześ­
niu. Do przodowników pracy 
należy również mechanik ciąg* 
nikowy Szubert, który wyrabia 
przeciętnie 200 proc, normy.

Załoga zdobyła proporzec 
przechodni przeznaczony dla 
przodującego POM-u w woje-, 
wództwie zielonogórskim.

Zespoły młodzieżowe Ziemi 
Lubuskiej cajmują coraz po­
ważniejszą pozycję w życiu 
kulturalnym swego wojewódz­
twa.

Do silnych zespołów należy 
zespół przy Państwowym Tech­
nikum Finansowym i Poczto­
wym w Gorzowie. Zespół ten, 
obok uświetniania swoimi wy­
stępami wszystkich uroczysto­
ści tak w uczelni jak . i na te­
renie miasta, ma duże zasługi 
w dziedzinie podnoszenia kul­
tury wsi. Prowadził on rów­
nież ożywioną działalność w 
okresie walki o wykonanie 
planów wsi. odwiedzając szereg 
gmin z specjalnym programem.

Ożywioną działalność prowa­
dzi także zespól młodzieżowy 
Państwowego Liceum Rachun­
kowości Rolnej w Zieleńcu, 
pow. Gorzów. Odwiedza on 
głównie majątki Państwowych 
Gospodarstw Rolnych j Spół­
dzielnie Produkcyjne, zyskując 
sobie coraz większą popular­
ność.

Zespół przy Liceum Pedago­
gicznym w Sulechowie rozwi­
ja działalność szczególnie w 
dziedzinie zacieśnienia przyjaź­
ni z Ludowym Wojskiem Pol­
skim. Zorganizowany niedaw­

no wieczór piosenek żołnier­
skich był dużym sukcesem ze­
społu. Zespół zaś przy Techni­
kum Handlowym w Zielonej 
Górze szczególnie czynny u- 
dział bierze we wszelkich ak­
cjach okolicznościowych-a więc 
w Miesiącu Odbudowy Stolicy, 
Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej itp. Opieka 
jaką cieszy się on ze strony 
dyrekcji uczelni oraz wykła­
dowców, gwarantuje mu dalszy
pomyślny rozwój. (wjc)

Uznania
Nie możemy pojęcia złe), chuli­

gańskiej młodzieży uogólniać. 
Młodzież dalą bowiem już nie­
jednokrotnie dowody wzorowego 
zachowania się, obywatelskiej 
postawy, społecznego wyrobienia. 
Młodzież nasza uczy się rzetelnie, 
poświęca niejednokrotnie na na­
ukę swój wolny po pracy zawo­
dowej czas, młodzież nasza pra­
cuje ofiarnie nad realizacją planu 
6-letniego.

2e mimo to nie wszystko jest

Ongiś 
Zielonej 
dziś do 
Szereg

odległe 'przedmieścia 
Góry zaliczają się już 
dzielnic śródmiejskich, 
instytucji mieści się

więc przy uliczkach nieznanych 
dotychczas bliżej nawet „rdzen­
nym zielonogórcom" i petenci 
nie mogą trafić do owych biur. 
Dlatego Prezydium MRN odda­
łoby poważną przysługę umie* 
szczając przed swym gmachem 
gablotkę z planem miasta i ak-
tualnymi nazwami ulic.

BRYKI
Wiecie kogo nazwać 

albo kto to są bryku

(tur)

brykiem, 
To tacy

rozbrykani młodzieńcy, co to może 
w gruncie rzeczy i dobrzy chłop­
cy, lecz... jednak niebezpieczni dla 
otoczenia.

Przed kilkoma dniami szła so­
bie w pobliżu Uniwersytetu (Col­
legium Minus) staruszka, licząca 
przeszło 83 lata. W pewnej chwili 
„paczka" rozbrvkanych studentów 
wybiegła na ulicę i „rozbawiona"
paczęła tarmosić,

Wyjaśnienie, 
które niczego 
nie wyjaśniłb

™ czerwcu 1951 r. ukazał się 
„Głosie artykuj pt. „Państwowa 
Szkoła Pielęgniarstwa będzie mia­
ła własny budynek". W kilka

w

miesięcy później powróciliśmy raz 
jeszcze do tego samego tematu, 
podając przebieg realizacji przy­
jętych planów,

W pierwszych dniach grudnia 
(3 XII), do redakcji nadeszła od­
powiedź Wydziału Ogólnego Pre­
zydium WRN na artykuł z czerw­
ca. Odpowiedź zaiste wczesna! 
Ale poza tym także niczego ab­
solutnie nie wyjaśniająca. Prze­
słano po prostu do wiadomości 
Redakcji odpis pisma Wojewódz­
kiej Komisji Lokalowej, z którego 
dowiedzieliśmy się, że Państwowe 
Przedsiębiorstwo Miernicze, zaj­
mujące część budynku przy ulicy 
Walki Młodych 14, przeznaczone­
go dla Państwowej Szkoły Pielęg­
niarstwa, chce tam odbudować 4 
piętro. Takie same zamiary zgłosił 
jednak Wojewódzki Wydz. Zdro­
wia, o czym poinformowane zo­
stało Państwowe Przedsiębiorstwo 
Miernicze.

T

Nie wyjaśniono wcale, co bę­
dzie' z innym użytkownikiem gma­
chu, „Bacutilem", ani też nie po­
wiedziano jasno i wyraźnie kiedy 
1 dokąd przeniesie się w końcu 
Państwowe Przedsiębiorstwo Mier­
nicze. Bo o tym, że Państwowa 
Szkoła Pielęgniarstwa przystąpiła 
do remontu swego gmachu — Pi­
saliśmy sami, (ri) _____
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dobrze 
raz z 
winna 
dzież, 
starsze

i że spotykamy się raz po 
przejawami chuligaństwa, 

jest nie tylko sama mło- 
lecz dom, nauczyciele i 
społeczeństwo.

szamotać. W efekcie: jeden z mło­
dzieńców wpadł na przechodzącą 
staruszkę, która upadła i dotkli­
wie potłukła się.

Oczywiście, młodość musi się 
„wyszumieć",' lecz — pytamy — 
czy kosztem czyjegoś bólu?

Utemperować temperamenty, 
młodzi! v

I uważać na otoczenie! (now)

mają poza gospodarczym roz* 
wojem swego warsztatu pracy 
jeszcze inne poważne zadania 
do spełnienia. Pracując w są­
siedztwie indywidualnie gospo­
darujących chłopów winni pra­
cę swoją tak ustawić, by wszy* 
scy pozytywni mieszkańcy gro­
mady przystąpili do zespołowej 
gospodarki. Zdaje sobie z tego 
sprawę zarząd spółdzielni z Pa­
wlakiem, Niżnikiem i Jasińskim 
na czele. Zdają sobie sprawę 
również ich żony — Pawląko. 
wa i Niżnikowa, które są przo­
downicami pracy w spółdzielni, 
a poza tym aktywistkami w pra­
cy społecznej. Przykład ich po­
ciąga rodziny innych członków 
spółdzielni, mobilizując do 
ważniejszych akcji wszystkie 
rezerwy osobowe, (ipc)

prowadzi na terenie całej Polski 
pogadanki na temat muzyki, doda­
jąc zarazem do tych pogadanek 
ilustracje muzyczne oraz udziela­
jąc wszelkich wyjaśnień. Celem 
tych pogadanek jest zaznajomie­
nie szerokich mas robotniczych z 
formami i dziełami muzycznymi. 
Ostatnio taką prelekcję miał w 
2arach. (elE)

MIŁE ODWIEDZINY
Mieszkańców Sulęcina jak i tam­

tejszych żołnierzy odwiedził ostat­
nio Zespół Pieśni i Tańca Domu 
Wojska Polskiego w Warszawie. 
Występy doskonałego zespołu by­
ły wielkim wydarzeniem w życiu 
tego omijanego przez wiele zespo­
łów artystycznych miasta, (nik)

Odznaczenie 
lekarza-aktywisty

Zarząd Główny Polskiego 
Czerwonego Krzyża przyznał 
dr. med. Edwardowi Stockie* 
mu, kierownikowi Stacji Pogo­
towia Ratunkowego w Kroto* 
szynie odznakę honorową PCK 
III stopnia za zasługi położone 
na polu szkolenia masowego i 
fachowego personelu Służby 
Zdrowia, (fk.)

Aktualności 
kin lubuskich

UU okresie noworocznym 
v na ekranach kin lubu­

skich dobrze byłoby wy­
świetlił! kilka filmów zwią 
zanych wyłącznie z proble­
matyką terenową. Dla zo 
rientowania proponujemy ta 
kie tytuły filmów aktual 
nych dla poszczególnych

PRZYGOTOWANIA DO FESTI­
WALU

Koła sceniczne przy 20 świetli­
cach kaliskich zakładów pracy w 
tej chwili przygotowują się do 
Festiwalu Sztuk Polskich, a więc 
odbywają się próby różnych sztuk, 
przygotowuje się kostiumy — aby 
nie być w tyle za innymi miasta­
mi. (t)

Również Powiatowy Dom Kultu­
ry w Żarach czyni gorączkowe 
przygotowania do Festiwalu. Jak 
dowiac ujemy się udział w Festi­
walu zgłosiły nie tylko żarskie za­
kłady, ale i z Kunic Żarskich, Łęk­
nicy i Nowych Czapli.

I Krotoszyn zabrał się do przy­
gotowań na Festiwal Współcze­
snych Sztuk Polskich. Zespół dra­
matyczny przy Pow. Domu Kultu­
ry wybrał sztukę pt. „Odezwa na 
murze" Anny Swirszczyńskiej. Re­
żyseruje Tad. Walczak, (kr)

10 KRONIKA
LU grudzień

piątek
Cezarego

Słońce w.
zach.

8.03
15.44

Księżyc w : 
zach.:

8.38
15.09

Rano mgły, w ciągu dnia na 
ogół chmurno z lokalnymi roz­
pogodzeniami w południowej 
części kraju. Nocą przymrozki, 
dniem temperatura maksymalna 
do 6 st. C. Wiatry słabe lub 
umiarkowane z kierunków po-

miejscowości:
Zielona Góra ,Tajemni

ca muzeum na 7 spustów 
zamkniętego".

Krosno Odrz. .W mroku
ulicznych ciemności".

Nowa Sól — „Przyjezdni 
bez noclegu".

Głogów — „Zatopieni w uli­
cznym błocie".

Szprotawa — „Tragedia pu 
slego zamczyska".

Gubin — „Gospoda „pod zde 
chłym Azotkiem".

Sulechów — „Nietrzeźwi no­
cni śpiewacy".

Gorzów .Fregata" od

„WODEWIL WARSZAWSKI" 
w CZARNKOWIE

Zespół dratamyczny przy świe­
tlicy Fabryki Porcelany w Cho­
dzieży przybył niedawno do Czarn­
kowa z „Wodewilem Warszaw­
skim". Przedstawienie to w 10 od­
słonach było dobrze zagrane i zdo­
było uznanie u publiczności. (S)

18 ŚWIETLIC W REMONCIE
Już w końcu listopada pow. 

obornicki przystąpił do remontu 
kapitalnego 18 świetlic wiejskich 
Przede wszystkim postanowiono 
załatać dachy, dać nowe okna, a 
wnętrze odmalować. (Hi)

łudniowo-zachodnjch 
dniowych.

Dyżur pełni: Państwowy 
tal Klin. im. Pawłowa

połu-

Szpi- 
(chi-

rurgia i interna) ul. Długa U2

TELEFONY:
Pogotowie P C.K. — 6666, 6667 
Straż Pożarna — 1888 l 7777
Komenda Milicji Obyw — 6891

Przede wszystkim winni są ro­
dzice. Nie wszyscy oczywiście, 
ale ci, którzy nie zdają sobie 
sprawy, że wychowanie dziecka 
na uczciwego i społecznego czło­
wieka to nie jest sprawa mar­
ginesowa, ale zasadnicza. Dziecko 
ma umysł jasny, lekki, nie obar­
czony troskami życiowymi, a więc 
i chłonny. Dziecko jest spostrze­
gawcze i szybko przyswaja sobie 
wszelkie zjawiska i przejawy ży­
cia swego otoczenia. Rodzice z 
natury rzeczy są więc pierwszym 
autorytetem dla dziecka, które 
bezkrytycznie przyjmuje ich spo­
sób bycia i wyrażania się

Jeśli rodzice nie służą dzieciom 
dobrym przykładem, to niech w 
godzinach pozaszkolnych dzieciom 
i młodzieży dom zastąpi świetlica, 
która stać się powinna kuźnią do­
brego wychowania.

Niedociągnięcia na odcinku wy­
chowawczym należy w pewnej 
mierze przypisać także nauczyciel­
stwu — jak stwierdzili uczestnicy 
konferencji kierowników Wydzia­
łów Oświaty przy prezydiach te­
renowych rad narodowych, która 
odbyła się w Poznaniu. Nauczy­
cielstwo dotąd więcej nieraz 
uwagi zwracałó na wyniki na­
uki ,niż na wychowanie młodzieży. 
W pewnym stopniu winę ponoszą 
także i niektóre komórki organi­
zacji harcerskiej i ZMP-owskiej, 
które za mało poświęcały się pra­
cy pozaszkolnej.

Zagadnienie walki z chuligań­
stwem jest zagadnieniem naszej 
przyszłości, bo młodzież dobrze 
wychowana Jest dumą i chlubą 
narodu. Ostatnio przeprowadzone 
konferencje wojewódzkie, powia­
towe i obrady nauczycieli na pew­
no na tym odcinku przyniosą po­
prawy (Ir)

PKO szkoli 
pracowników

W tych dniach zakończono 
kurs ideologiczno-zawodowy 
zorganizowany dla pracowni­
ków Powszechnej Kasy Oszczę­
dności w Poznaniu, Absol* 
wen ci kursu zasilą kadry wy­
kwalifikowanych pracowników 
PKO. (83)

Do 5 stycznia
5 I 1952 r. upływa termin zgła­

szania podań do Państw. Szkoły 
Pielęgniarstwa w Poznaniu — na 
nowy turnus. Podania przyjmuje 
kierownictwo szkoły, (ef)

doświadczeń
radzieckich
— to gwarancja 
przedterminowego 
wykonania
planu 6-letniegc

płynęła, bumelanci zosta­
li".

Słubice — „Tam, dokąd ża­
den teatr nie dociera".

45 ZESPOŁÓW — 331 GAZETEK 
ŚCIENNYCH

45 zespołów redakcyjnych w po­
wiecie obornickim wydało w III 
kwartale 331 numerów gazetek 
ściennych. Gazetki niektóre były 
na poziomie, jak np. w Popówku, 
gdzie krytykowały opieszałych rol­
ników, walczyły o wypełnienie 
planu odstaw zbóż itd. Inne ze­
społy (w Wargowie, Kowanówku 
czy w Bogdanowie) niestety nie 
umiały tych zagadnień ukazać w 
swoich gazetkach. (Hi)

Czerwieńsk .Miasteczko
deskami zabite".

Sulęcin — „Chodźmy spać z

Przyspieszyć
Ul. Wielkopoznańska w Ro=

kurami", (tur) goźnie 
środka 
miasta 
czona.

na odcinku od Domu O- 
Zdrowia aż do krańca 
jest bardzo zanieczy-w- 

Z braku chodnika wody

wstępuj i p 7
w szeregi Li Ł

spływające z podwórek tworzą 
kałuże tak, że trzeba przecho* 
dzić na jejdnię, gdzie znowu a 
powodu dziur w bruku można 
sobie nogi połamać. Mieszkań­
cy zwracają się do Prezydium 
MRN o przyspieszenie naprawy 
odcinka tej ulicy, (hż)

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„CZYTELNIK"

REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcja 
Poznań, ul. Grunwaldzka nr 19 
(II ptr.). narożnik ul. Marce- 
lińskiej. — Centrala tel. 62-70 
i 64-75; dział miejski tel.79-88; 
dział depesz teł 64-75; nocny 

(drukarnia) tel. 64-72.
PRENUMERATĘ przyjmuje PPK 
„Ruch", Poznań, ul. Kantaka 
nr 8'9 i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4.05; kwartalnie zł 12.15; 
półrocznie zł 24.30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69 Konto PKO V-6714. 
OGŁOSZENIA: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA", Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3, tel. 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30; w soboty od 

7 do 14 30.
Za dział ogłoszeń 

redakcja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Graficzne 
im. Marcina Kasprzaka, Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań, 

ul. Wawrzyniaka 39.
K*2-14416

Teatry

MŁODEGO WIDZA
g. 18 „Osiem lalek 
i jeden miś"

Kina

APOLLO — g. 16, 18, 20 
„Antoni i Antonina"

BAŁTYK — g 16, 18, 20 
„Małżeństwo Katarzy­
ny" (od lat 14)

MUZA — g. 16, 18 i 20 
„Diabelska grań'*

RIALTO — g. 16, 18 ,20 
„Skandal w Cloche-
merle"

WARTA 
g. II i 
we g

(od lat 18)
— aktualności
12, młodzieżo-
14 1 16 —

„15-lelni kapitan", g.
18 i 20 „Sumienie"

METALOWIEC — g. 17 
i 20 „Cztery serca"

FOTOPLASTIKON 
g 10—22 „Stara War­
szawa"

GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

Wystawy
MUZEUM NARODOWE

„Malarstwo polskie 
realizmu mieszczań­
skiego I połowy XIX

akwareli ait mai Ste 
fana Pajączkowskie. 
go** tg >0—18)

Radio
wieku" (g. 

ARCHIWUM 
STWOWE 
tego 41'43

13—19)
PAŃ 

ul 23 Lu. 
- „Wiel

kopolska t Poznań w 
dokumencie archlwal 
nym" (g 10—16)

CBWA, ul. Marcinkow­
skiego 28 — „Pokaz 
prac studentów Wydz. 
Architektury Szkoły 
Inżynierskie] w Po­
znaniu'* (g. 10—18)

ŚWIETLICA AR1 PLA 
STYKÓW ul ?? ^ru.

Program II 
fala Poznania 249 m 

Wiadomości:
5.05 (P-ń), 6.30, 7.55,
17, 18.50, 21, 23.50

Koncerty:
5.10 — poranny, 6.15 
(P-ń) muzyka z płyt,
5.50 stylizowana

dnia 4 Wystawa

muzyka ludowa, 7.20 
pieśni i muzyka ludo­
wa różnych narodów, 
13.30 — popularny, 
14.50 — rozrywkowy, 
16.20 (P-ń) — rozryw­
kowy, 17.15 (P-ń) — 
utwory Chopina, 18 —

solistów, 19.05 — re­
cital wokalny lub in­
strumentalny, 20, 21.30 
pieśni kompozytorów 
polskich, 22.10 kwar­
tet smyczkowy, 22.45 
muzyka taneczna, 23 
„Zimowe impresje 
symfoniczne"

Audycje inne:
6 18 (P-ń) „O czym 
rolnik powinien pa­
miętać", 14.30 (P-ń) — 
„Gorące dni", 15.30 — 
dla dzieci. 15.50 — 
przegląd prasy sto­
łecznej, 16 Wszech­
nica Radiowa, 16.55 
(P-ń) — „Widnokrąg" 
17.35 (P-ń) — dla ro­
dziców, 18.30 Wszech­
nica Radiowa, 19.25 
(P-ń) — dla wsi, 19.30 
muzyka i aktualności, 
20.45 „Notatnik chiń­
ski". 21.50 — dla wy­
kładowców kursów 
partyjnych.

GŁOS
"WIELKOPOLSKI


